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Z dniem wczorajszym  zakończył się jeden z do ić  w aż­

nych etapów  historii politycznej odrodzonej Polski. E tap 
ten zaw ierał w sobie w alkę w ew ną rz obozu, skupionego 
przy Rządzie Jedności Narodowej, o treść i torm ę w yborów  
do sejmu ustaw odaw czego. Gdv PPS, PPR, S tronnictw o D e­
m okratyczne i S tronnictw o Ludowe pos'aw ily  spraw ę jasno, 
dochodząc do zgodnego wniosku, s lw ierdza:ącego, iż w al­
ka w yborcza w obecnym  okresie spow odow ałaby tylko dla 
kraju n iepow etow ane s tra ty  zarów no na w ew ną‘rz kraju, jak 
i na zew nątrz, to PSL odm aw iało przez dłuższy okres czasu 
w yraźnej odpow iedzi na propozycję utw orzenia bloku w y­
borczego.

Przypom nieć tu taj należy, iż propozycja utw orzenia ta ­
kiego bloku sform ułow ana zos‘ała przez R adę N aczelną PPS 
w lis‘opadzie roku ubiegłego.. PSL przez długi czas odm a­
wiało na tę  propozycję w yraźnej odpowiedzi. odw ołu:ąc się 
do decyzji kongresu. Gdy jednak i kongres PSL nie powziął 
w tej spraw ie żadnej d e ^ z i i ,  odsy?a:ąc z pow ro 'em  spraw ę 
do Naczelnego K om itetu W ykonaw czego — s ‘ało się jasnym, 
iż ta  polityka zw lekania nie jest przypadkow a, ale że zo­
stała  specjalnie obrana p rzez przyw ódców  tego stronnictw a. 
W tej sytuacji CKW  PPS w uchw ale swej. ogłoszonej dnia 
1 lutego, w yznaczył PSL-owi m iesiąc czasu do w ypow iedze­
nia się w  tej spraw ią. U chw ała ta  przez orrfan PSL nazw a­
na zosła la  u ltim a‘um. Term inu tego uźv‘o bez sensu, gdyż 
nie chodziło tu łaj o spraw y wojny czy pokoju między dwoma 
pans'w am i, ale o w yjaśnienie sytuacji w ew nętrznej w kraju 
i ty lko  o położenie kresu  polityce niedom ówień i niewyja- 
śniania pew nych spraw  do końca.

PSL oburzało się bardzo na decyzlę PPS. ałe jednak we 
w skazanym  term inie, t. j. przed 1-vm m arca dało odpowiedź. 
W ypadła ona bardzo niezw ykle i fan tasłycznie: s‘ronniotwo

f>ana M ikołajczyka, s'ronm’ctwo, k 'ó re  rozpoczęło sw ą dzia- 
alność jesienią roku ubiegłego, zażądało ni mniej, ni wiecej, 

tylko 75 proc. m andałów w przyszłym  seimie ustaw odaw ­
czym. Jeśli wziąć pod uwagę, iż sejm ten tńa nie tylko 
uchw alać norm alne ustaw y, ale także i nową konstytucję 
oraz ordynację w yborczą, nie tylko w yłaniać rząd, ale także 
i s*anowić o ustroju państw a, o jego losach i przyszłości na 
długie la ‘a. suma ta  oznacza, iż pan M iko'aiczvk sięgnąć p ra ­
gnie po d y k ta tu rę  w Polsce, zapewniwszy sobie w przvszłvtn 
seimie kw alifikow aną w iększość 3'4, u m o źW ia :ącą  mu nie 
tylko rządzem e bez żadnych p a r ’nerów  i bez kontroli, ale 
także najzupełniej dowolne ustanaw iacie  praw  zasadniczych.

Zażądanie przez jedno ze stronnictw  chłopskich takie? ilo­
ści m anda 'ow  nie posiada żadnego uzasadnienia w układzie 
klasowym  naszego społeczeństw a, gdyż ludność wiejska 
w Polsce przedw ojennej sięgała zaledw ie 70 proc., a obecnie 
— w  zw iązku z w yrzeczeniem  się ziem zabużańskich i uzy­
skaniem  terenów  przem ysłow ych na zachodzie procent 
ności m iejskiej w Polsce niew ątpliw ie w zrósł kosz’em liczby 
ludności'w iejskiej. Ta cyfra 75 proc. lepie ' wiec, niż cokol­
wiek innego, dem askuje is 'o 'n e  oblicze PSL, k tó re ,• będąc 
z założenia p a r 'ią  chłopską, w istocie swej jest p a r 'ia  wszy- 
s ’kich niezadowolonych z obecnych stosunków  w Polsce. 
Przyw ódcy tego s 'ronn ic lw a pragnęliby swą siłę budow ać na 
godzeniu tych dwóch sprzecznych i p rzeciw s’aw nvch sobie 
prądów : ruchu ludowego i w szystkich prądów  reakcyjnych. 
Z sum ow ania tych  niew spółm iernych sił politycznych w ypro­
wadziło PSL swói fantastyczny rachunek woływów, którego 
dokonano przy biurkach  w  Alejach Jerozolim skich, ale nie 
podano do spraw dzenia polskiem u chłopu. A ma on ieszczc 
dużo do powiedzenia w spraw ie tego swego bloku z bvlym 
obszarnikiem , byłym  fabrykantem ,, byłym  bankierem  i obec­
nym speku1anlem.

C iekaw e jest. iż „G azeta Ludowa" zataja przed  swoimi 
czy teło :kami fen lichw iarski procent od rzekom ych w oły­
wów PSL, poda:ąc tylko jako w arunek p rzv s‘ąpienia do Blo­
ku S 'ronn ic tw  D em okra 'ycznych pro jek t likwidacji trzeeh 
m in is 'ers 'w . T a dysproporcja między ogromem zadań, k tó re  
s‘o 'ą  dzisiaj przed nami i k 'ó re  będzie miał do speh ren ia  no­
wy se:m a  spraw ą trzech resortów  — dla stosunku PSL 
w ogóle do zagadnień paris'w ow ych jest niezw ykle charak- 
te ry s’v.:~ a. Jak że  bardzo k o n tra s ’uje to z cy*owaną już 
uchw ałą CKW PPS, now zię‘ą „w poczuciu wielkie? odpow ie­
dzialności' za dalsze losy i rczwói państw a, w głebok:ei tro ­
sce o u 'rzym anie sooko’u i dla uniknięcia zbytecznych walk 
partyjnych, osłabiających jedność narodow ą".

Ta troska przyśw iecać będzie nadal polityce nąszej P a r­
tii i innych szczerze dem okratycznych s'ronnic<w. a o o L '” k<> 
na*za realizow ać będziem y, łeśli zajdzie po*rzeba. bez PSL 
w bloku w 'boro7«m . mimo PSL i naw et -wbrew PSL. Pro- 
pozvc:a b ’ot-u w yborczego nie oznaczała bow-’em nic innego, 
jak tp 'roskę , a w żadnym w ypadku nie bvła w yrazem  n t-  
szei sł - Ł>oś'-i. PPS ;esł p a r tią  walk? i n?<*dv przed w alką s?e 
n?e cofa Je* poczucie s fv  pozw ala ty lko na to, by walki 
ni° raz sie w yrzec Jeśli będzie jednak trzeba, podejm ie ją 
i doprow adzi do końca. '

/ Zbigniew M itzner.

O ś w i a d c z e n i e  S f Ł z ą d u  J e d n o ś c i  N a r o d o w e j

P o lsk a  p o tę p ia
ostatnie zbrodnie gen. F ranco

(PAP). R ada M inistrów  na posie- tym w zroście w tym  kra ju  te rro ru  fa- 
dzeniu dnia 28 lutego r. b. po zapoz- szystow skiego jako jedynej podstaw y 
naniu się z ostatnim i w ypadkam i w ( rządów  gen. Franco* stw ierdza, ic
Hiszpanii, św adęzącym i o niebyw a- stan  tak i obraża zasady, k tó re  kusz/-
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A t t i e e  p r z e m a w i a  w  i z b i e  O m  S n

Trudno odbudować w 6 miesięcy
co było niszczone 6  l o t

LONDYN. W Izbie Gmin prem ier jbofników , to  znaczy więcej, niż w  r.
A ttlee  zwrócił się z gorącym w ez­
waniem do narodu brytyjskiego, by 
nie szczędził w ysiłków  w odbudowie 
kraju. W przem yśle eksportow ym  
pracuje Już dzisiaj z górą milion ro-

1939.
Prem ier oświadczył, iż  trudno jest 

odbudować w 6 miesięcy, co zos ało 
zniszczone przez 6 lat. Anglia* płaci 
drogo za zw ycięstw o i musi w alczyć 
z trudnościam i ekonomicznymi.

tem  niezliczonych ofiar zatrium fo­
wały w w alce z faszyzmem, ponadto  
zaś czyni z reżim u Franco  ognisko 
w ichrzeń, zagrażających pokojowi.

T oteż w  myśl uchw ał pow ziętych 
na konferencji Poczdam skiej, R ząd 
Polski apeluje do w szystkich rządów  
państw  dem okratycznych, aby podję­
ły kroki, zm ierzające do przyw róce­
nia w Hiszpanii republik i dem okraty­
cznej.

R ząd Jedności N arodowej solida­
ryzuje się z akcją  pod jętą  przez rząd  
F rancji i poprze każdą inicjatyw ę, 
idącą w k ierunku przyw rócenia naro­
dowi hiszpańskiem u praw  suw eren­
nych, k tó re  w ydarte  mu zostały  w 
latach  1936 — 1939 w drodze gw ałtu 
przez Franco, M ussoliniego i H itlera.

Opinia społeczeństwa
przeciw  i l e c i j z j o f i i  ikierownictwu P .  S .  £.«
W sobotę posiedzenie 

CHW PPS
Socjalistyczna Agencja Prasow a

donosi:
W  sobotę dnia 2 m arca odbędzie 

się posiedzenie CKW  PPS. Na posie­
dzeniu tym Komisja Polityczna, k tó ­
ra na mocy uchw ały CKW  z dnia 31

tys. górników  — zebrani na konfe­
rencji C entralnego Związku Zaw odo­
wego G órników  w Polsce w K a’owi- 
cach — oświadczam y, iż pragnąc \f- 
trzym ania i zagospodarow ania Ziem 
Zachodnich i całego W ybrzeża, prze 
budowy społecznej w duchu sp ra ­
wiedliwości, szybkiej odbudowy na­
szej zniszczonej gospodarki i kul ury, 

ragnąc ugrun’ow ania naszej niepod-“ — :— ' r  , » i pragnąc u g ru n o w am a nasze] niepoa-
tycznia r b . o-rzym ała polecenie f  . 8uwerenności. naszej siły :
rzeprow adzenia m iędzypartyjnych | « . na , _ 5prf, vn . rnfin.przeprow adzenia

rozmów, celem  uzyskania od CKW 
PSL do dn a  1 m arca r. b. jasnej od- 
nowiedzi w spraw ie bloku wyborcze 
go, p rzcds 'aw i sytuację, jaka w v‘wo- 
rz*’ła się w sku‘ek zerw ania przez 
PST n er trak! acji.

W  wyniku obrad CKW  PPS ogło 
szony zostanie specjalny kom unikat

Przemówienia
tow. Prem iera I w iceprem iera Gomułki

W  jutrzejszym  num erze ogłosimy 
teksty  p r z e m ó w ie ń  tow. Prem iera 
Osóbki-M oraw skiego i  tow. w ice­
przew odniczącego GomuRri, wyg’o 
szone na  środowym  zebraniu  ak ty ­
wów PPS i PPR  w W arszaw ie.

Uchwały górników,
K A TO W ICE (PAP). W  K atow i­

cach odbyła się dw udniow a konfe­
rencja plenum  Zarządu Głównego 
C entralnego Związku Zawodowego 
G órników  w  Polsce z udziałem  kil­
kudziesięciu delegatów  z 31 oddzia­
łów związku, k tórzy  rep rezen 'ow ali 
140 tys. zorganizowanych pracow ni­
ków  przem ysłu węglowego.

Na zakończenie uchw alone zos*a- 
ly rezolucje, k tó re  są w yrażeniem  
p o stu la‘ów i stanow iska zorganizo­
wanych górników  w obec n a iis to 'n w  
szych zagadnień w obecnej chwili. W  
rezoluciach tych czytam y,

„W  obliczu zbl:ża ;ącego się term i­
nu w yborów  do ciał us'aw odaw czvcb 
— my delegaci^ reprezen*uiaey 140 
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Debata konstytucyjna we Francji

Jedna izba, czy dwie?

znaczenia na arenie m iędzynarodo 
wej, pragnąc podniesienia dobroby 'u  
mas robo 'niczych, a szczególnie gór­
ników, brzydząc się bandytyzm em  i 
reakcją, po tęp ia :ąc wszelkie pozo- 
s 'a ’ości hitlerow skie — górnicy s ‘o:ą 
solidarnie w obozie dem okracji po l­
skiej, k tó ra  pó:dzie do w yborów  w 
bloku wvborczvm . Obóz dem okra 'y- 
czny pójdzie do wyborów  z całym 
spoko:em, w poczuciu siły n r albo­
wiem świadomi jes!eśmy tego, że nie 
ma żadnej sprzeczności n rędzy  jej 
Drogramem a dążeniam i klasv ro b o t­
niczej. G órnicy p ie łnu?ą próby roz 
bicia jedności "społeczeństw a przez 
PSL i p rz e c iw s ta w ia j się wszys*kim 
►ym, k tó rzyby  zam ierzali zdobycze 
gospodarcze ł socjalne osłabić przez 
n iesnaski i in trvgi reakcji. Nie rywa- 
Hzacia, nie w alka party jna  jest nam 
w tej ciężkiej sytuacji p o ‘rzebna, ale 
wzmocnienie jedności i zespolenie 
w szystkich sił w dzłe!e odbudowy na-

Defegacfa KCZZ
zaproszona do Francji
(SAP) Fratiouska Generalna K onfedera­

cja Pracy w ystosowała de Komisji C entral­
nej Związków Zawodowych w Polsce zapro 
szonie na Kongree, Francuskich Związków 
Zawodowych który obradować będzie w Pa 
ryim njiędzy 8 a 12 kwietnia b. r.

Zaproszenie podpisali Leon Jo n h au i i Be­
noit Trachon.

Jak  się dow iaduje SAP. CKZZ wysłać ma 
delegację na Kongres.

PARYŻ, Komisja konsty 'ucy jna 
Zgrom adzenia Narodowego, w k tórej 
b io rą udział przedstaw iciele  w szyst­
kich głównych p artii politycznych 
Francji, o b r a d o  w ała-n ad  poszczegól­
nymi artykułam i nowej k onsty tuc ji 
P rzy opracow yw aniu konstytucji 
C zw artej R epubliki natrafiono na du­

że trudności. S tanow isko poszczegól­
nych partii jest odm ienne, tak  że w 
wielu w ypadkach nie osiągnięto po ­
rozumienia. W  szczególności istnieje 
duża rozbieżność zdań co do ciała u- 
staw odaw czego: nie ustalono czy ma 
ono sk ładać się z jednej czy z dwóch 
izb

szego kraju  i podniesienia w arunków  
bytu  szerokch mas pracujących.

Głos Krakowa
W  zw iązku z sytuacją p rzedw y­

borczą i zw iązanym  z nią konflik­
tem z. powodu nie pójścia w bloku 
w yborczym  w szystkich s ’ronnictw  
dem okratycznych, k rakow ska R ada 
N arodow a uchw aliła rezolucję n as tę ­
pującej treści:

Jedność narodu polskiego jest p ier 
wszym w arunkiem  zachow ania w ol­
ności, um ocnienia dem okracji i za­
pew nienia Ojczyźnie należnego jej 
miejsca w świecie. Polska P artia  
lo b o ’nicza, Polska P artia  Socjalisty­
czna, S tronnictw o Ludowe i S ro n -  
nictwo D em okratyczne, budując tę  
■’edność za czasów konspiracyjnych 
G R. N. i umacnia?ąc ją w  wolnej 
3olsce, podporządkow ały in teresy  

oarly jne dobru państw a i narodu, u- 
ając. że i te s ‘ronnictw a, k ’óre przy- 
ś*ąpiły do w spółpracy później, dek la­
rując swą zgodę na program  społecz­
ny i polityczny, zaw arty  w  M anife­
ście lipcowym, k ierow ać się będą 
w olą w yzw olenia w szystkich sił- de­
m okratycznych.

K ierow nictw o PSL., staw iając nie­
uzasadnione kontrpropozycje, u tru ­
dniało pow stanie bloku w yborczego 
i tym samym postąpiło  w brew  naj­
żywotniejszym  interesom  w szystkich 
Polaków, pragnących dla kraiu spo- 
ko :u, nie w alki politycznej, u ’rw ale- 
n?a zdobyczy społecznych, um ocnie­
n ie  granic zachodnich, jak najszyb­
szej odbudow y zniszczonego życia, a 
nie niszczenie gó przez m ordy poli­
tyczne, iaw ną i sk ry tą  działalność 
reakcji. K ierow nictw o PSL. załam u- 
:e jedność dem okracji polskiej w naj- 
doniośtelszyra m om encie his*orvcz- 
nym, k*óry rozstrzygać b ed z :e o 
Przyszłości Polski. P rzyszłość ta, 
w ytyczona przez obóz dem okracji 
oolskie? w  jej dw ustuletniej w alce o 
wolność i spraw iedliw ość, nie może 
być zagrożona przez rozbicie jedno­
ści narodow ej.

K rakow ska m iękka R ada N arodo­
wa. u p a łm ;ąc w* k on łroronozv<-iach
PST. tendencji do rozbic’a bloku 
wyborczego, wzyw a w szvstl ;ch oby­
w ateli K rakow a. w szvsłkich P o la­
ków, k tórym  dobro Oiczvzny w aż­
niejsze jest, n iż . rozgryw ki party jne, 
do poparcia  zjednoczonym i siłami 
w spólnego b loku  w yborczego stro n ­
nictw  dem okratycznych.
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Hząd brytylski wyraził zgodę
na wydanie wspólnej deklaracji mocarstw w sprawie Hiszpanii

NOWY JO R K  (PAP). D epartam ent 
S tanu podał do wiadomości, że rząd 
brytyjski wyraził swą zgodę na W y 
danie wspólnej deklaracji w sprawie 
rządu gen. Franco  wraz z innymi 
mo cars 'wami.

LONDYN. Rządy brytyjski i f ran ­
cuski rozważają treść noty am ery ­
kańskiej w sprawie Hiszpanii. N o 'a  
proponuje u 'w orzen je  w  Hiszpanii 
rządu tymczasowego i wspólne roz 
patrzenie  tej sprawy przez mocar 
stwa.

Przywódcy partii  francuskich żą ­
dają p o s iw ie n ia  generała Franco 
przed Trybunałem  M iędzynarodo­
wym.

Na posiedzeniu Komisji Spraw  Za­
granicznych K onsty iuan 'y  francu­
skiej min. Bidault oświadczył, iż 
Francja podejmie inicjatywę w  sp ra ­
wie zerwania stosunków z Hiszpanią 
i wniesie ją na forum Rady Bezpie­
czeństwa, naw et bez uzyskania po ­
parcia  W. Brytanii i S tanów Zjedno­
czonych.

Times stwierdza, iż Franco  nie o- 
kazuje jeszcze chęci ustąpienia. 
„News Chronicie*’ pisze, iż p o m m o  
nacisku Francji i lewicy b ry ty :sk ie \ 
rząd brytyjski nie jest skłonny do po ­
rzucenia p o s ’awy, głoszącej, źe ty l­
ko Hiszpanie sami mogą zmienić u 
sieb!e u s1rói.
OD DZTS GRANICA ZAMKNIĘTA

PARYŻ (PAP). Od 1 marca wszel­
ka komunikacja lądowa, powietrzna 
i m orska przez granicę franettsko- 
hiszpańską zos‘a :e przerwana. Tran* 
ry t  przez Francję towarów przezna­
czonych dla Hiszpanii jest zakazany 
P rzerw ano również łączność p o n o ­
wą f radiową między Francją a Hisz 
p an*ą. v

W całej Francji odbvwa*ą się w 
dalszym d ąg u  masowe zgromadzenia 
na fe'órych zapadam rezolucje w sona 
wie natychmiastowego zerwania s*o 
sunków z rządem m adrvek’m.

Prasa  lewicowa zwraca się z ap e­
lem do W r~lkiej B ry fanii i S ^ n ó w  
Zjednoczonych, bv k fa ;e te poszły za 
przykładem rządu francuskiego i 
zwróciły się przeciwko reż;_n;ow 
gen. Franco  w  Hiszpanii.

Socjalistyczny „Pooulaire" pisze- 
„ Ja k  państw a dem okra’vczne modą 
n :e rozumieć ł ego, źe o ile przyłączą 
się do Francji nntychnńąst,. tp reżim 
gen. Franco  załamie się nieućhron 
n ie” .

■ LONDYN. Wfdhitf doniesień z P a ­
ryża, komuniści i lewica francuska 
domagali się na 'y ch m ’astdwego zer­
w ania s 'osunków  z H 'szpanią Min 
Bidault i p a r lia k a ł olicka uznali, ż< 
popełnienie fe^o kroku

strajku pracowników komunikacyj-ts tawicie lom  prasy, że partie  renubli- 
nych. Jes'. to ustęps wo na rzecz C .( kańskie go 'owe są do przejęcia rzą 
G. T. (Powszechna Konfederacja dów w Hiszpanii.
Pracy). ' (j LONDYN. Na ulicach Madrytu
GiRAL GOTO W Y  OBJĄĆ W ŁADZĘ wszvs'kich większych miast łrszpań  

PARYŻ (PAP), Przebywający w skich, położonych w pobliżu gramcy 
Paryżu premier emigracyjnego rządu francuskiej, ukazały się uzbrojone 
hiszpańskiego Giral oświadczył przed oa*ro!e wojskowe.

liiterpeiifp w  sprawie armii Andersa
w  izbie Gmin« /

LONDYN (PAP). Na posedzen iu  polskich oficerów łącznikowych, słu­
żby Gmin pos. Z ilłacus z Labour 

Party  zainterpelował ministra wojny 
:zy może mu u d ze lić  zapewnienia, iż 
:lużbę oficerów łącznikowych dla re ­
na'.rian'ów pełnić będą tytko ci, k ó -  
rzy są lojalni względem Rządu Pol­
skiego.

Min. Lawson wyjaśnił, że zadaniem

Lat w o t w a r t e  i g o n d o l i
na wysokość 10.400 metrów

(SPECJA LNA OBSŁUGA TELEG RAFICZNA „ROBOTNIKA")
MOSKWA, A eronauci radzieccy, 

P. Połosuchin i G. Gołyszew, znani 
dobrze jako nieustraszeni badacze 
górnych w arstw  a ’mosfery, dokonali 
kolejnego lotu w przestworza.

Przygo’ow an 'a  trwały blisko m ie­

siąc. Załoga s tratos 'a tu , (s 'a tek  stra-j  gondoli bez skafandra wymaga spe- 
tosferyczny) ćwiczyła się w komorze cjalnej wytrzymałości organizmu.
o zmniejszonym ciśnieniu, gdzie od­
tworzone zos ały w szys 'k ie  okoLez-

Protest polskiego M a ta  Pracy
p r& e s lw  . F r a n s o

Komisja C en 'ra lna  Związków Za-i stwa, popełniane na dem okratach i
 1__ ____ L  ____   _ l _____1 n n i  1 A* or>L  U l C ł r t o ń c l r  H p n P t : 7 Pwodov/ych wystosowała imieniem poi 

skiego świata pracy depeszę do Świa 
towej Federacji Związków Zawodo­
wych v/ Paryżu — przyłączając się 
do p ro 'e s ’u przećiw nowym zbrod­
niom Franco i ’ potępiającą morder-

LONDYN. Partie  socjaldemokraty 
"zfta  ł kom unis!yczna w radzieckiej 
s 'refie okuoacymej zbiorą się W dn . 
21 i 22 kwietnia r. b. w Berlinie no 
m;ędzvpartyjnv kongres, na k ‘órvro 
zos’anie w ybrana  egzekutyw a zje­
dnoczonych partii robo'niczych.

Otko G rótew ohl, przywódcą socjal­
demokratycznej partii w strefie r a ­
dzieckiej, oświadczył, że Wkrótce 
mają się zebrać władze partii, aby o- 
kreślić s ’osunek do dra Schumache 
ra, przywódcy socjaldemokracji nie 
n reok ie i w sfrefie zachodniej: ies'
on bowiem przeciwnikiem z;edno- 
czenia stronnictw marksistowskich

Schum acher ośw4adczvł k’omsr>on 
den lowi prasy b e r l !ń«k:ej, że Zagłę­
bie Ruhrv powinno po li'yczn ie  nale­
żeć do Niemiec, podczas, gdy pod 
względem gospodarczym pracow ać 

? i n a n ’iiw ttiiittitiitnn in tttn in stiiiH tiiittttiim itfliw nn iim R iitiH iJiiiiiiiin iittiittn rti!

tylko F ranc!ę byłoby przedwczesno Ł Amb. Skrzeszew ski u premiera Franci!
bezskuteczne. • I

Z
cuskie^o w -  w o - r y . a  s*e atmosfera j0 to pierwsza zetknięcie nowego szefa rzą- 
naoreźoną. Rząd francuski pOS‘an<v da % przedstaw icielem  Pol*ki Rozmowę 
wił zamknąć granicę, aby uniknąć miała charakter bard-zo serdeczny.

, . , .  , , 1 PARYŻ, Prem ier francus-ld Gouin przy-
;erfO powodu w łome rządu fran I ,ą, Smba8adofa R. p„ Skrzeszewskiej. By-

Rankiem us ali a  się niezwykle po ­
myślna pogoda. 0  świcie wypełniono 

ności wzlotu na wysokości 12.000 m s l ra 'o s 'a t  gazem; kształ em swoim 
Lot do dranic s t ra o s fe ry  w otwar ej s iatek  powietrzny przypominał o-

gromną srebrzystą  gruszkę. Gondola 
Stra!os'.a*u zaopa 'rzona zqstala w 
przyrządy do mierzen 'a ciśnienia, 
tem peratury, wilgotności powietrza 
i t. d.

Komendant s ' r a 4o s 'a ‘u Połosudin 
i obserw a 'o r  naukowy Gołyszew za­
jęli miejsca w gondol'. O godz. 11 20 
s ta ’ek zaczął Się szybko wzbijać. W 
23-ej m inucie-aeronauci donieśli; źe 
os:ągnę!i wysokość 5.700 m. Łączność 
z zierrrą utrzym ywana bv’a n ieus’an- 
nie. Na wvsokości 10.400 m. s 'ra 'o -  
s 'a t  przebył z górą 20 minut. Tempe 
r a ’u ra  pow ie 'rza  wynosiła tam 4f 
s^ormi niżej zera.

Po wypełnieniu swojego programu 
obserwacyjnego ś t r a 'o s 'a ł począł się 
opuszczać. W  ciągu 3-r-h godzin 3? 
minut aeronauci znaleźli się na po­
wierzchni ziemi.

, « * • <

p a 'r io 'a c h  hiszpańskich. Depesza, 
k tó rą  podpisali przewodniczący tow 
W ita 'zew sk i  i sek re 'a rz  generalny 
tow. Rusinek, domaga się r a  ychmta- 
s 'owego zniesien:a reżimu faszystow­
skiego w Hiszpanii.

Zjednoczenie stronnictw marksistowskich
w radzieckiej strefie Mismies

ono bedzie nad odbudową całej Eu­
ropy.

żących pod dowódz.weffl brytyjskim, 
są czynności związane z repa riacją 
do Polski osób deportowanych. Każ­
dy oficer, który wykazuje niechęć do 
współpracy z Rządem Polskim, zo­
stanie usunięty z tej funkcji.

Inny poseł z .Partii Pracy zapy*a! 
m inis 'ra worny, dlaczego wojska pol­
skie we Włoszech są stacjonowane 

jn a  drodze wiodącej do Trieś u, gdzie 
ła wo mogą wywiązać sie s ’arcia i 
polyęzki z mieszkańcami okolicznych 
wiosek. Min. Lawson odpowiedz5*!, 
że dbeonie w tych okolicach nie ma 
już wojsk polskich.

Eksperci ia fy  na rokowania do Pragi
W A RSZA W A  (PAPL W  dniu 28 

bm. po trzvdniowym oobycie <w W ar 
szawie odleciał do Pragi konsulant 
Min Żeglugi i Handlu Zagranicznego 
dr Tadeusz Lvchowgki, k óry p rze­
wodniczy konrV? gospodarczej w to ­
czących się w  P radze rokowaniach 
nolske - czechosłowackich. W  naj- 
bliźszvch dniach spodziewany ws! 
wyipzd dalszvch el<sper'ów z ram 'e- 
nia Min*s‘e rs łw  K om unikacjirPoczt i 
Telegrafów oraz Radia.

K R O N I K A
POLITYCZNA

(SAP)., Minister spraw za<*ranJc t -  
nych ob. Rzymowski p rzvrął na au ­
diencji ambasadora S tanów Zjedno­
czonych, p. Bliss T ane'a.

*
Na stanowisko ijpsła Raecaypoe.potitfcj 

Pobtiiej w Danii, dt-sygiowany został tow. 
dr Stanisław  Ke!!es-Kratiz, znany działacz 
Społeczny,ib, senator.

MMK-wataeiM

Strajk zTiCittu grezi Kowemu Yorkowi
Czy staną koleją podzitiiiiie, asie kusy, tramwaje?

NOWY JORK (SAP). W Nowym 
Jorku  zmobilizowano tysiąc robot­
ników ze śródmieścia (City) celem u- 
trzymania ruchu podziemnych ko le­
jek (550 mil wynoszą ich trasy) w 
razie gdyby pracowp.icy zakładów 
komunMiacyjnych przvs 'ąoili po pół­
nocy do s 'ra jku  o podwyższenie p ła­
cy dziennej o 2 dolary. Policja i 
straż ogniowa ,s 'o ją  w pogo'owiu.

Pracownicy au 'obusów  i tram w a­
jów zapowiedz'eli przyłączenie stę 
do s*rajku kole-arzy, co całkowicie 
sparaliżowało by komur>ikaclę naj­
większego m ia s ’a Ameryki.

Michel Muill, k ł óry s 'oi na czele 
związku pracowników komunikacji 
mie:sVej, żąda — prócz podwyższe­
nia płac — aby związkowi przyznano

wyłączne praw o prowadzenia p e r - 1 do robotników branży samochodowej

Nezwaaie eksperta politycznego
• w procesie przeciw bandzie RSZ

W procesie NSZ wczoraj w dalszym etą- 
ju  przesłuchiwano świadków.

Na wstępie akaźało się, że attł „Sier­
p ień” amf „P isto let”, nie będą zeznawać ja­
ko świadkowie, ponieważ obu udało się uciec 
podczas traiw portow ania ich z jednego wię- 
łienfa do drugiego. Tak więc z tró jk i „a- 
aów ’ NSZ aezrtawać będzie jedynie „ Ja r"  
• K IEPSKI DZIEŃ .

św iadek Ini. W łodarski, dyrektor Fabry ­
ki Wag w Lublinie, barwnie opisuje wizytę 
kilku „działaczy” NSZ, którzy z pieniędzy 
febryczny oh chcieli zasilić kasę organizacji

T- W kasie było jedynie 8.000 zł —e opo-
. nawt!!'  '"'•"7 ln‘!'ittHirr‘",‘,m   > ' • -ftjirm*

W kilku wierszach
“  B węgierski m inister sprawiedliwości 

w rządzie Szalasi. Budinszki, został skaza­
ny przez sąd ludowy na karę śmierci przez 
powie* Zedie.

— Regent bclgijeki, ks. K arol polecił prze 
wodnicząccemu p artii chrześcijańsko - społe­
cznej de Schrijver opracow anie w porozu­
mieniu z parftią socjalistyczną i komunfetycz 
ną p la tformy politycznej przyszłego rządu 
belgijskiego.

— Rzad portugalski w yraził zgodę na wy­
danie władzom sojuszniczym 80 emigrantów 
nicsnieeł-fch, przebyw ających w Portugalii.

— 27 łutego wieczorem rzucono granat na 
poselstw o hiszpański# w Kopenhadze. Jedno 
cieśnie w całym mieście odbywał y się de­
m onstracje a.nłyhiszpańtkie.

— W związku z przybyciem Bluma do S{a 
nów Z jtd rc rzonych , krąży tam pogłoska, ic  
F rancja, której przyznane już poprzednio 
350 milionów dclorów  kredytu, otrzyma do­
datkowo 500 milionów dolarów. Przew iduje 
»ię również pożyczkę dla Chin i W łoch. ,

—■ Doradca finansowy brytyjskdego mini- 
tderslwa skarbu udaje tlę do Waszyngtonu, 
gdzie sfinalizuje umowę e pożyczce amery­
kańskiej dla Anglii.

—-  W Moskwie podpisany został pakt przy 
jaźni f pomocy wzajemnej rr/igdzv Związkiem 
Radzieckim a Mongolską Republiką Ludową

wiada świadek. — Powiedziałem do nich, 
jak można zabierać ostatni grosz, przezna- 
czohy na w ypłatę dla robotników. „Partia 
taż potrzebuje pieniędzy" — brzm iała od­
pow iedź Jeden z bandytów powiedział, że 
to wyjątkowo kiepski dzień dla nich. W ra­
cają w łaśnie z drożdżowni, gdzie wzięli 
wszystkiego 8 kg drożdży Odchodząc, ban­
dyci wystawili pokwitowanie, podpisując je: 
Cyklon i Dragon.

Sędzia zarządza konfrontację ze wszyst­
kimi oskarżonymi.

— Czy świadek poznaje kogo z tych, co 
siedzą na ławie oskarżonych7 

Świadek zaprzecza.
Sprowadzony z więzienia zeznaje jako 

świadek „podpułkownik" NSZ Miodoński 
(pseud. „Sokół") Był on komendantem okrę 
gu. Ma oh ustalić, czy oskarżany Nowak był 
oficerem organizacyjnym komendy NSZ na 
Podlasie. D aje również ciekawe i istotne 
informacje dotyczące innych oskarżonych.

PROKURATOR 
ŻĄDA W EZW ANIA EKSPERTA 

Prokurator występuje z wnioskiem, aby

dla stwierdzenia związku przyczynowego 
dokumentów archiwum z działalnością orga­
nizacji NSZ, jako takiej i poszczególnych 
jej komórek oraz dla wyświetlenia tych d a ­
nych na podstawie uzyskanych dokumentów, 
które nie są kompletne, powołać eksperta, 
celem związania dowodów rzeczowych z da- 
nymiŁ które sąd posiada oraz z działalno­
ścią NSZ i jej celami.

Obrona sprzeciwia się temu wnioskowi. 
Adw Kulborski oświadcza:

— My nie sądzimy tu samej organizacji, 
alo ludzi, którzy do niej należeli.

Twierdzi rówsleż. że proces jest tta ukoó 
czenfu, a ekspert, kfóry byłby ewentualnie 
powołany, nie zna dostalecznie przebiegu 
sprawy, an i'n ie  słyszał tego, co tu było po­
wiedziane i zeznane.

Sąd po naradzie postanawia wnioeek pro­
kuratora o .dopuszczenie eksperta — uwzględ 
nić.

Następnie sąd przystąpił do odczytywa­
nia całego szeregu dokumentów- ujawnionych 
z m ateriału dowodowego.

11

traldacji. P rzeds'awiciel władz miej 
skich odpowiedział, źe prawodaw- 
siwo państwowe nie dopuszcza tej 
możliwości, aby jakikolwiek związek 
był uznany jako jedyna ins'ancja 
zbiorowa, upraw niona’ do p e r !rakto- 

:w an!a w iftreniu róbó‘ńików. ,
Przewodniczący amerykańskiej fe 

deracji pracowników komunikacji 
nreiskiej oświadczył, że jedo zw ą- 
zek nie poprze s ’ralku. Podkreśla 
on, że spośród 32 000 pracowników, 
komunikacji mie:sk?ęj 6.000 ludzi n a ­
leży do jego związku.

Burmls 'rz Nowego Yorku, W<!l!am 
Odwyer, zwrócił się do Filipa Mur­
ray, przewodniczącego Kongresu Or- 
ganizacyj Przemysłowych, z k órą 
związek pracowników komunikacji 
miejskiej jes! zwiaza'ny, prosząc g r  
by użył swego wpływu, aby zapobiec 
s 'ra 'kowi,.

W  flrnre G eneral Motors, gdz-'e 
s 'ra jk  łrwa ?uź 98 dhi nie zanosi się 
na rychłe zażegjnartie konfUk'u. W 
depeszy skierowane’ do Radv 7 w ar 
koweh k 'ó ra  w niedz’p*e zebrnła sie 
w  Detfcrłt, włćert^z^WrtdnWĄry 
związku, W alte r  R eu ’her, zwraca się

Przyfąde dla dzieci w arszaw skich  
w Prezfiiium Rady Ministrów

w tych słowach: „jak do 'ąd , .n ie  o- 
siąyniętp porozumienia i na razie nłe
zanosi się na ł o ”.

Strajk pracowników elektrowni, 
k tóry  sftiał wybuchnąć w Pi'sburE>u, 
zoś 'a ł odłożony na tydzień. W t’ tn 
czasie odnośne czynniki będą usdo- 
waly *ała 'wić sprawę podwyżki W 
drodze arbitrażu.

Ograniczenia żywnośi iowe
w  3i l e m c £ 0c H

BERLIN. W skutek  ponownej fali 
mrozów Niemcy zna 'az 'y  się w sy- 
'uacji wvm aga;ącęj obniżenia racji 
żywnościowych. Zapasy k a r ’ofli wv- 
c z e r n :ą  się naipóźn!ei w końcu m ar­
ca. W obec os 'a 'n ich  doniesień o c :ę- 
żkiei sy'uacii żvwnościowei na Sw e- 
cie, nie można liczyć na pomoc z za­
granicy.

Oficjalne oświadczenie kw a te ry  
tflównei mat^załka Mcn'rfnmery <f’o- 
si, iż *nicm:eckie rae 'e  cfdebowe w 
b ry 'v ’skiej słre f;-> n’-tipacyjnej będą
zmn;e ‘szone o połowę.

iim nnin im nłnłitifT łm łniifm iiłtininiiH im łiniinłfiiiim m nłnm iH łiiłłnnm im łim itnH H inniiłiłnraifiłiitinniuiiuttiinfłim łłiłłm itiniiT łRm łininB im nA łtnm iłnfnifnni 
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V o n sllfc ir t a h e e  ed d ese  J lu sS rll
Tyrol południowy

LONDYN. Lord Vansitła*rt, b. dy 
plomatyczny doradca rządu bry yj- 
sklego, uważa, że Tyrol południowy 
należy się Austrii. Otwierając w Iz 
bie Lordów dyskusję na tema( Au 
s'rii, Vansiitart  powiedz ał: „Było b \  
g łupo 'ą  z" naszej strony, gdybyśmy 
decydując się na danie A us’rii no.- 
wych możliwości, cofnęli się w pól 
drogi. Bylibyśmy głuocami, pow a- 
rz a ;ąc dawne błędy. Jes t  'y lko  jedno 
wyjście w  tej sprawie: Tyrol powi­
nien powrócić do Austrii bez dal­

szych roztrzasań, a Triest winiep po- 
zos lać przy Włochach".

V ansi ' ta rt  nawoływał do p row a­
dzenia b a rd z ’ej zdecydowanei poli y- 
ki sojuszników w. Aus'rii. W ykorze­
nienie h i’leryzmu w tym k rą :u oos ę- 
ouie zbyt powoli i jest p rzeprow a­
dzone połowicznie.

Powrót i  Lsmiynu
(SAP) W czoraj prźvbvł * Ltmdynfi do

W arszawy sekretarz generalny delegacji poi- 
jkiej do O. N. Z tow. Kazimierz Dorosz.

Prezydium Rady Ministrów gości- tańczyły i bawiły się do późnegc 
ło onegdai niezwykłych gości. W W'cczora. . . .  ,*
wielkiej sali Kolumnowej tow. Wisła W  charak terze  gości honorowycH
O sóbka-M oraw ska, m ałżonka tow 
Premiera, podejmowała podwieczor-

Przedstawiciele Pracowników-Państwowych
i f  T o i « / . P r e w i i e r a

k :em dz'eci, warszawskie. Przvbvto 
oko’o 809 dz:eci w wieku szkolnym ze 
świetlic R TPD i innych. .

Program podwieczorku był bardzo 
urozmaicony. Oprócz pocześ’unki* 
odby’o s:ę p rzeds 'aw ieV e, w k ’órvm 
v/zięłv u^z’al zespoły dz:ecięce P r?v  
akompaniamencie ork iestry  dzieci

o b ecn e 'b y ły  także m. in. m ałżonki- 
pos’a Finlandii —- p. Jarńefeld t w to- 
w arzvs 'w ie  p. Erićson,*charge d'affa 
ires w ks. Luksemburg — p. Gehlen, 
posła M eksyku — p. J o ” bląno--Rivas. 
nosła Norwegii — p. Danielsen, p 
Rzvmowska, mał~onka min. spraw 
zagranicznych, p. Modzelewska, m ał­
żonka wicem ’n. soraw za<*r Oraz p  

mofżonka nnibasadora 
R. P, w W. Brytanii. (SAP),

(SAP) Tow. prem ier Osćblca-Morawski 
p rzyjął pfe-zyditim Zarządu Głównego Żw

T o r u ń  u c z c i ł  p a m ! ^  
g d y ń s k i c h  f C o s f o i e r ó w

TORUŃ (SAP). Miejska Rada Narodowa 
w Toruniu, ńa wniosek radnych PPS, uchwa­
liła jednogłośnie nazwać jedną z na jbar­
dziej reprezentacyjnych ulic toruńskich — 
ul W arszawską — ul. Kosynierów G dyń­
skich.

ŻaW Pracowników Państwowych R P w 
Osetiach: preze* — Ban cert, wiceprezesi — 
Dcmugała i Nołowarzowa, sektetarzc — 
Grzymkowski i Krctko, skarbnik — TTirskł,
członek órerydium  — r^-mańślti, podczał

- ł'-„raaod7ir,uej audienefi.
Delegacja znaznajem iła tow. premier* 

2 przebiegiem zjazdu, który odbył się w 
!ych dniach oraz z uchwatotivmi na tyrti 
zjeździć rezolucjam i i dezyderatam i.

Podrze* audiencji omówiono szereg za- 
' ' - ’-ń. orzvrzvifi tow Premier okazał 
wielkie zainteresowanie dla prac Związku 
i postulatów  pracowników
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r r t e a t n  unasi g najwyższy wymiar kary
Przemówienie stron w procesie żyrardowskim

W  proensd* „żyrardow skim * rozpoczęły  
w czoraj przem ów ien ia  stron . P ierw szy  

p rzem aw ia ł w icep ro k u ra to r G otesm an, k tó ­
r y  pr*edst?v»ił u p ad ek  m o raln y  po o k u p a ­
c ji. In s ty n k t sam o zach cw ?v czy  sp o łeczeń­
s tw a  p o w c h t  do życia dw ie in s ty tu c je , m a ­
łpce  »a zad an ie  w alkę z pow ojennym  zepsu ­
ciem, m ianow icie : N ad zw y cza jn ą  K om isję do 
W alk i z N adużyciam i i Szkodnictw em  G o­
sp o d a rczy m  oraz  S ąd y  D oraźne.

Je d n y m  z fragm entów  tej w alk i jest p ro ­
ces niiniejszy. N ie jest przyrsadkiem , *e w do ­
w odach  rzeczow ych m a jd u je  eię zeszy t z no- 
łatikam t, z a ty tu ło w an y  „gorzefrdn w łasna", 
p on iew aż  inż. Z aw adzki p ro w ad z ił ohok wy­
tw ó rn i państw ow ej, k o n k u ren cy jn ą  g o rze l­
n ią.

Jifko  p a raw a n  w y k o rzy sta ł sw ego zas tęp ­
cę, E k sz ta jn a , p rzed staw ic ie la  robotników , 
rzekom ego k o n tro le ra  je<!o dzia łalnośc i. 
F -zez  u /z id e n ie  k o rzy śc i m aja*kow ych ko-^
m inarzow i ko n tro li sk a rb o w ej, G o n t ' ' - -
w i, z an ew n il sobie jen o w spółpracę. i
k o n tro le ró w  skarbow ych  Z jednyw ał | . an­
tam i, tzw. „p róbkam i tow arow ym i1' 'i  re ­
m ontow aniem  d la  nich  m ieszkań. N adm ier­
n ym  w ynagrodzen iem  dem ora lizow ał ro b o t­
n ików , k tń rzy  dziś do tk liw ie  o d czu w ają  po ­
w ró t no rm alnych  stosunków  w p rzed sięb io r­
stw ie, jak,r> o-bntólłę zarobków  o 50 proc.

Z aw adzk i zm nie jsza ł o dw a stopn ie  moc 
em ry tueu . co rrrzy dziennej p ro d u k c ji 19 000 
łiJrńw , daw ało  mu m iesięcąnie nadw yżkę  
ok o ło  10 000 litrów . T ak  w ięc w okresie  
Swych k ilk u m iw ię rzn y ch  rządów  w w ytw ór­
ni, zdobył 76 000 litrów  sp iry tu su .

„C IE R P I ZA M ILIO N Y ..."

O brona s ta ra  się go w ybielić. Z aw adzki 
c ie rp i za m iliony, za m iliony z ło ty ch  p ań ­
stw ow ych, k tó re  sp rzen iew ierzy ł za d z ie s ią t­
k i tysięcy  litró w  sp iry tu su , jak ie  u k ra d ł na 
szkodę  sk arb u  państw a" — w oła p ro k u ra ­
to r

P rzestęp stw o  k ró lo w ało  we w szelkich  
ogniw ach p rzed sięb ib rs tw a  Szara  em inencja 
sp rzedaży , N am okel, inkasow ał p ien iądze 
d la  kasy  skarbow ej. J a k o  w y traw ny  bu ch al­
ter, za łeży ł o sław ioną  k siążk ę  „C ‘‘ M aga­
zyn ier Sim on p rz y zn a je  się, i e  w y d a ł bez 
księgow ania 14 000 litró w  sp iry tusu .

O skarżony  K o zy ra  system atyczn ie  fa łszo ­
w ał księgi, zgad zając  się na obniżenie m o­
cy sp iry tusu . L udw iak zaś, m istrz  od a p ro ­
w izacji, dysponow ał w sposób sam ow olny 
m ilionow ym i sum am i, jak  tw ierdz i, na  po ­
lecenie  Zaw adzkiego.

W reszcie  apraw a Z a jd era  b a rd zo  p rosta  
P ob ra ł z kasy  w ytw órni około  ćw ierć  m iliq- 
na z ło tych , z k tó ry ch  nie może się w yliczyć 

O W YSO KI W Y M IA R  KARY 
W szyscy oekarżeni d z ia ła li z chęci zy ­

sku i na szkodę skarbu  państw a.
O skarżycie l publiczny w niósł o k a rę  do ­

żyw otniego w ięzienia d la  głów nego o sk a rżo ­
nego Z aw adzkiego, po 15 la t  w ięzienia dla 
E k sz ta jn a  i G o n ia rczy k a , po  10 la t  — dla 
p ozosta łych  oskarżonych.

O skarżen ie  pub liczne u zu p ełn ia ł w icep ro ­
k u ra to r  R oter, szczegółow o om aw ia jąc  p rze ­
stępstw a oskarżonych

PR Z E M Ó W IE N IE  OBROŃCY 
W  obronie Z aw adzkiego  p ierw szy  p rz e ­

mawiał" m ec N iedzielsk i, k tó ry  usiłow ał 
podw ażyć ek sp erty zę  in spek to ra  K o n d ra to ­
wicza, o słab ić  tw ierdzen ie , jakoby  Z aw adz­
ki d o p uśc ił się p rzek ro czen ia  w ładzy , lecz 
że d z ia ła ł raczej w stan ie  wyższej kon iecz­
ności. chcąc u trzy m ać  w ruchu p rzedsięb ior- 
stw ó i zapew nić  by t robotnikom  O cenili to 
p racow nicy  fab ryk i w jed n o m y śln i^  pow zię­
tej rezo lu c ji w obronie Z aw adzkiego 

O brońca pow ołu je  się na s ta ro ży tn ą  zasa­
dę dem okratycznego  sądow nictw a, iż w szel­
k ie w ątpliw ości należy  tłum aczyć  na ko ­
rzyść oskarżonego  o raz  na now oczesną zasa ­
dę naszego kodeksu  karnego , k tó ry  zaieca

Ogólnopolska Konferencja Ligi Kobiet
clinatfawała przez dwa dni w Warśzawro

W  niedzielę  ro zp o częła  się w W arszaw ie 
dw udniow a ogólnopolska konfe ren c ja  Z a - " 
rządów  W ojew ó d zk ich ' Społeczno-O byw atel- 
sk ie t L is i Kobiet.

O b rad y  odbywały* się w sa li k o n fe ren ­
cy jne j H o te lu  Sejm ow ego.

Na k o n fe ren c ję  p rzyby ło  ogółęm  sto k il­
k ad zies ią t de leg a tek  ze w szystk ich  dzie ln ic  
P o lsk i. M im o m roźnej pogody w osta tn ich  
dn iach , a w zw iązku  z tym  . u trudn ionej 
znaczn ie  ko m u n ik ac ji, p rzyby ły  jedynie 
p rzedstaw ic ie lk i z da le j położonych  w oje­
w ództw  Pom orza Z achodniego, G dańskiego. 
B l-Jostock iego  i innych.

Po zagajen iu  k o nferencji p rzez ob d r Ire 
»# F z t a ę f f h k d ,  p rzew odnictw o o b jęła  tow 
p o sła n k a  d r Eugenia Pragterowa.
# ■  ■ ' ' t n m n i i im i i i i i t s i ł i i i t i i i i ł t i i n n u n n im m im iu i i iP f m i t i i t t tm n t t i i i - i iH t t i i n w 1

I n y  w yslq iy p sżep a ln e
Z c s p fu  ficśRi I Tańca Armii

GzsrwensJ
Znakomity Zespól Pieśni I Tańca 

K II Frontu Białoruskiego Armii 
Czerwona', który .od  tygodnia za­
chwyca W arszawę swymi wystopami 
poże-łna nnjjtą stolicą trzema przed­
stawieniem?: w  sebotę, dn. 2 marca o 
godz. 17 i v/ niedziele, dnia 3 marca 
c  **dt. I ł  i 18 w s<di „Roma” przy 
ul. N ó w e ^ d z k ie i  49.

.A rtyści Arm'i Czerwonej wystąpią 
z pełnym nrc^ramePi. B 'le'y  w c~-ńe 
©d z*. 60 f*o ł50  r^ żn a  rs! vć w To­
warzystwie Prry’a'ini P rld-o  - Ra­
dzieckiej ful. Stadna 26) ? w dniu 
p'tedstnw knia  w  kasie biletowej 
„Remy”. ,

W  pierw szym  dniu obrąd, k tó ry  m iał cha 
ra k te r  spraw ozdaw czy, de legatk i poszcze­
gólnych w ojew ództw  sk ła d a ły  spraw ozdan ia  
ze swej dzia ła lnośc i. R ozległa i so lidna p ra ­
ca p rzeb ija ła  z w ielu sp raw ozdań . Na stcze-1  
gólne w yróżnienie  zas łu g u ją  w tym  w zglę­
dzie w ojew ództw a! Ś ląsko-D ąbrow skie , P o ­
znańskie, B iałostockie . K rakow skie  i W a r­
szaw skie W  n ad er ożyw ionej dy sk u sji za ­
b ie ra ły  głos liczne m ów czynie p rzedstaw ia-- 
jąc w arunki p racy  i pla,ny na p rzyszłość  
O byw atelk i: W iśniow iecka, N ik itin , K ubicka 
Ja n i, O dorkiew iczow a, M ikołajczykow a, 
Św ięcicka. G roblew ska^ S typu łkow ska  T o­
m aszew ska W elkow a R rb arczv k o w a, Kima 
czyńska, S zy n k o w a  U rbany j. S ław ińska i 
inne p odn iosły  spraw y: /op iek i nad  m atką  i 
dzieckiem , ochrony p raćy  kobiety  wychowa 
nia, gospodarstw a dom owego, ud z ia łu  kob ie­
ty  w życiu publicznym  i Inne.

Drugi dzień obrad  m iał c h a ra k te r  łn struk  
cy jny  W  k ró tk ich  re fe ra tach  obyw atelk i: 
P ło tn ick a . K ow alska. G arncarczykow a, Do- 
b rucka, Św ięcicka, W eychert-Szym anow ska, 
G rapow , D łuska, p rzed staw iły  w ytyczne waż 
n iejszych  form  p racy  O rganizacyjnej.

Poza w pioskam i b ezpośredn io  d o ty czący ­
mi spraw  o rg an izacy jnych  uchw alono szereg 
wniosków , obejm ujących  ochronę p racy  k o ­
b iet, p ro jek t m ajątkow ego p raw a m ałżeńsk ie  
go, co fnięcłe ogran iczen ia  dostaw  UN RRA  
dla Polski i Inne.

W śród  n iem ilknących ok lasków  p rzy ję to  
wniosek o w ysłaniu  teleg ram u  do ob. P re z y ­
d en ta  R ady  N arodow ej i ob. P rem iera  z z a ­
pew nieniem , że św iat kobiecy uży je  w szyst­
kich sił do wzm ożenia p racy  d la  odbudow y 
O jczyzny i obrony reform  już zdobytych.

B urzliw ym i ok laskam i p rzy ję to  końcow e 
przem ów ienie tow. P rag ierow ej.

w yrokow ać, u w zg lędn iając  in ten c ję  o sk a rżo ­
nego, jego c h a ra k te r  i zachow anie się  p d  do ­
konaniu  p rzestępstw a.

Z kolei p rzem aw iali adw . adw . W agner i 
Jechanow aki — obrońcy  oskarżonego E ksz­
ta jn a .

Na minutę przed odlotem h Moskwy
Rozmowa z tow. Rusinkiem na lotnisku

(SA P). Na lo tn isk u  sły ch ać  w arko t m oto- 
:u . W łaśn ie  ruezyć  ma do s ta r tu  sam olo t pa 
sażersk i. P rzed staw ic ie l S A P *  dobiega w 
o sta tn ie j chw ili do  sam olotu , w k tórym  z a ­
jąć  ma m iejsce  se k re ta rz  g enera lny  KCZZ, 
K azim ierz R usinek, u d a ją cy  się do M oskwy.

Prosim y o chw ilkę rozm ow y.
— No, m acie szczęście  —  z uśm iechem

40 dzieci głoduje w „ K s ip w c e "  Zakopiańskiej
pod opieką przypadkowych M o p e k

W  Z akopanem , w w illi Keięźówfca z n a j­
du je  się  40 dzieci. Część z nich to p o d rz u t­
ki, p o zosta łe  zgubione przez rodziców  —■ mo 
że s ie ro ty , a  może rod*ice szczęśliw ie o d n a j­
dą się.

D zieci są w wieku od 3 do  7 lat. Do 1-go 
s tycznia  rb. opieka nad  dzieckiem  należa ła  
do M in isterstw a P racy  i O p iek i Społecznej 
od styczn ia  opiekę nad  dziećm i od la t  trzech 
wzwyż p rze ję ło  M in isters tw o  O św iaty. P rze ­
jęło  teore tyczn ie , bo p rak ty czn ie  op iekunki 
dzieci żebrzą o pom oc gdzie się ty lk o  da, a 
od tego. co k to  da zależy  jak  dzieci p rzeży ­
ją  dzień  b ieżący.

P ostanow iliśm y zbadać, d laczego  te dz ie ­
ci, w łaśnie w ym agające op iek i P aństw a, bo 
pozbaw ione opieki ro d z ic ie lsk ie j, a za ra żo ­
ne g ruź licą  — zdane są  na p rzy p ad k o w ą p o ­
moc sp o łeczeń stw a?

Na jaw  w ychodzą sen sacy jn e  szczegóły 
O tóż dz ieci te p rzyby lv  w lis to p ad z ie  do Za 
kopanego  z K larysew a Z najdow ały  tam  się 
w Z ak ład z ie  im ks. B oduena, k tó ry  dzieci 
chore lokow ał w zdrow ej m iejscow ości p o d ­
w arszaw skiej. by m iały  św ieże pow ietrze  
P rócz pow ie trza  m iały  tam  dzieci opiekę i 
u trzym anie . Aż pew nego dn ia  dzieci ubrano, 
d ano  im po zm iaoie b ielizny  i w yw ieziono

do Zakopanego. P rz y jec h a ła  w raz z nimi je ­
dna z p ielęgn iarek , k tó ra  jak iś  czas pozo­
s ta ła  w Z akopanem , go tu jąc  dzieciom  obia­
dy, o ile... by ło  z czego, to  znaczy, o ile m iej 
sccw a ludność  o fia ro w a ła  trochę  kaszy czy 
k a rto fli.

Od lis to p ad a  do dz iś n iew iele się  zm ien i­
ło. W K siężów ce dzieci są n ad a l g łpdne i 
choć m ają  w sp an ia łe  górskie  pow ie trze  — 
gruź lica  w skutek  złego odżyw ian ia  i b raku 
na leży te j opieki rozw ija  się nadal.
• Dzieci są p o d  op ieką  dw óch pań. Pan ie  
te p rz y jm u ją  różne d a tk i w gotów ce i w n a­
tu rze  i... u trzy m u ją  z tego dzieci.

C hcielibyśm y w iedzieć, k to  odpow iada za 
p rzen ies ien ie  dzieci z K larysew a na m ocne 
niepew ny k aw ałek  chlebe w Zakopanem , 
gdzie op iekunk i dzieci każdego dnia d rżą  
na m yśl, co będzie  jeżeli ju tro  lad z ie  zam a- 
ło p rz y n io są?

Czy M in isters tw o  Z drow ia, k tó rem u  p o d ­
lega ły  dzieci w lis to p ad z ie  i M in isterstw o 
O św iaty , k tó rem u p o d leg a ją  dz is ia j — z a ję ­
cy  s i l  już  losem  dzieci, czy m ają  zam iar u- 
k a rać  w innego tak  ka rygodnego  n iedbalstw a, 
n ied o p a trzen ia  czy też po p ro stu  z łe j w oli?  
(SA P).

mówi tow. R usinek — jeszcze m inu ta , a by t 
bym  już szybow ał w p rzestw orzach .

•*- J a k i  cel W aszej podróży  do M oskwy, 
T ow arzyszu?

— Ja d ę , a w łaściw ie lecę, na zaproszen i*  
R adzieck iej C en tra li Zw iązków  Zaw odow ych 
JW C SPS). P rzed  k ilku  dn iam i o d jechała  k« 
le ją  d e legac ja  po lska, sk ła d a ją c a  się z 25 o- 
sób. J e s t  to  de leg ac ja  K om isji C en tra ln e) 
Zw iązków  Zaw odow ych, rep rezen jan c i w szyst 
k ich  zcen tra lizo w an y ch  Zw iązków  w Polsce.

— Jestem  o ficjalnym  przew odniczącym  
delegacji. J a d ę  późn iej, poniew aż w ażno 
spraw y z a trzy m a ły  mnie jeszcze dw a do* w 
W arszaw ie. A le zw łokę sw ą nadrob ię  sam o­
lotem  i z naszą  d e leg ac ją  spotkam  się no 
ccas w M oskwie. W  M oskw ie naw iążem y 
p rzed e  w szystkim  bliższy  k o n tak t ze zw iąz­
kam i zaw odow ym i Zw iązku R adzieckiego, 
zapoznam y się z ustaw odaw stw em  ro b o tn i­
czym oraz  z upraw nien iam i robotników  i kio 
rów ników  fabryk. S p ecja ln ie  in te resu je  nao 
sp raw a rozgran iczen ia  kom petencji m iędzy 
k ierow nictw em  fabryk, a zw iązkow ym i orga-. 
n izacjam i pracow niczym i. Ponad  to zw iedzi­
my szereg ośrodków  przem ysłow ych, p o zn a­
my w arunki ekonom iczną Z w iązku R adziec­
kiego i pragniem y na w łasne oczy p rzy jrzeć  
się w ielkiem u, k ilkunasto le tn iem u  dorobko­
wi życia społecznego w tym  k ra ju .

— J a k  d ługo d e legac ja  zabaw i w Zwźąa* 
ku R adzieck im ? »

— Dwa do trzech  tygodni.
— No a le  m usim y już kończyć rozm ow ę, 

bo sam olo t w arko tem  swym upom ina się •  
sygnał do od lo tu .

— M uszę jeszcze d o dać  —- uzupelnsa tow. 
R usinek — że już w czoraj m iałem  opuścić 
W arszaw ę, a le  w arunki a tm osferyczne nie 
sp rzy ja ły  lotow i. G odzinę szybow aliśm y w 
pow ietrzu  — m usieliśm y jednak  z pow odu 
złych  w arunków  a tm osferycznych  — * po­
w rotem  lądow ać na lo tn isku.

„WILKOł AKT” W POWIECIE 
ITYiWECKTM

W  pow iecie Lwówek na Dolnym  Śląsku 
zauw ażono ślady  by tności w lasach bandy  
„w ilko łaków " - p a rty zan tó w  niem ieckich 
W ład ze  bezpieczeństw a są ju t  na  |e j  tro p ie

OD GRU70W 0 0  PRODITKC.IT
W  centrum  S łupska  p raw ie  c a łą  w ielką 

dzie ln icę  zajm uje  P ierw sza F ab ry k a  M aszyn 
daw niej F W  Pluensch. P rzed  w ojną zak ład  
ten odgryw ał n iezm iernie w ażną ro lę w ży­
ciu go-oodarczy tn  całych  pó łnocnych  N ie­
miec. W sku tek  d z ir ła ń  w ojennych m aszyny 
zo sta ły  zniszczone, bąd ź  wyw iezione. W  os­
ta tn ich  m iesiącach cb. f fabryka w ykonyw a 
ła d robn iejsze  rem onty  m aszyn ro lniczych, 
w sty c zn iu  zaś w yprodukow ano  już  pierw szy 
kom ple tny  a p a ra t gorzełniczy.

W A R ^ T A T  KRAWTFCKI 
w  WTD7FW5?KTF,I 
MANUFAKTURZE .

W  Państw ow ych  Z ak ład ach  W idzew skiej 
M an u fak tu ry  w Lodzi w lis to p ad z ie  1945 t. 
założono  zak ład  k raw ieck i, k tó ry  obsługuje 
w szystk ich  pracow ników  fabryk i, sp ó łd z ie l­
ni, kuchni, p rzęd za ln i, o d d z ia łu  gumowego, 
s traży  dgniowtej o raz  w ychow anków  żłobka i 
p rzedszko la .

W arsz ta t p row adzony  iest pod k ierow nic­
twem jednego z m ajstró w  fabrycznych , przy 
w spó łudzia le  14 p racow nic  i jednego pom oc- 

. nika k raw ieckiego.

OBSTFJĄ O 69 PROCENT WTFCRJ
(w) Obwód K ołabrzetfu o trzym a n ieba­

wem w ram ach  dostaw  U N R R Ą : 256 koni,

97 krów , 6 buhajów , 140 owiec, 100 św iń. 50 
k u r o raz  5 000 ja j. W ciągu ubiegłego roku 
-stan osadn ictw a po lskiego w zrósł o p rzeszło  
100 procent. W  cezrw cu 1945 r było 6 500 
osadników , w styczn iu  b. r, 13 500. R ów no­
czesne zauw ażyć m ożna odp ływ  Niemców. Z 
30 tysięcy  p o zosta ła  połow a O sadnikom  poi 
skim  p rzy d zie lo n o  około  3.500 obiektów  ro l­
nych i przem ysłow ych. *

W  porów naniu  z jesienną a k c ją  siewną, 
ak c ja  w iosenna obejm ie pow ierzchnię o rną  o 
60 p ro cen t w iększa w skutek  przekazan ia  
w ładzom  cyw ilnym  20 m ajątków , ad m in i­
strow anych  do tychczas p rzez  wojsko.

STOLARZ Z r.TFCHOCINKA 
OCHRON Ł WARSZTATY

(ws) Z arząd  M iejski w C iechocinku p rz e ­
ją ł w dniu 2 lu tego poniem ieckie m echanicz­
ne w arsz ta ty  s to larsk ie  w raz z m ateria łem  
budow lanym  m ilionow ej w artości. O trzy m a­
ne w arsz ta ty  d a ją  p o d ętaw e do zorganizow a 
nia szko ły  rzem iosł P rzy czy n ią  aię rów no­
cześnie do  odbudow ania  m iasta - i d- nowi** 
ka. W arsz ta ty  oraz  m ate ria ł zo sta ł zabezp ie­
czony p rzez  m ajs tra  s to larsk iego  G rzegor- 
skiego Jan a , k tó ry  dniem  i n o c ą  pilnow ał 
m ają tk u  przed  grabieżą, szabrow ników , k tó  
rzy w yw ozili z C iechocinka co ty lk o  mogli.

DARY SZV/EDZKTE W LUBLINIE.
Do L ublina p rzyby ła  ek ipa  szw edzkiego 

C zerw onego K rzyża, sk ła d a jąc a  się z 10 o- 
sób z poruczn ik iem  W ikkingiem  ł F o rtb e r- 
giem na czele. E k ipa  ta p rzyw iozło  dla L u­
b lina  260 łóżek szp ita lnych  i 4 420 kg. m .e- 
k a  w proszku . Cenne d a ry  przew ieziono na

7 sam ochodach. Ł óżka i m leko oddano  »*pl- 
talow i Ja n a  Bożego w L ublinie do dyspozy­
cji w ojew ódzkiego w ydziału  zdrow ia. Po 
przekazan iu  darów  goście szw edzcy udaK  się 
na M ajdanek , a następn ie  zw iedzali m iasto.

NIEUCZCIWY DYREKTOR
W R adom iu aresz tow ano  k ierow nika  p ań ­

stwow ej fab ryk i obuw ia Pom ysłow y d y re k ­
to r  część m a ją tk u  fabryk i ro z trw on ił, część 
p rzy w łaszczy ł i d o k o n a ł w ielu innych je**- 
cze nadużyć.

OGROMNE. NADUŻYCIA 
W GDYNI

W  m agazynach „Społem " w G dyni wy­
k ry to  w iclom ilipnow e nadużycia , polegając*  
na k radzieży  tow arów  a popełn iali*  prze* 
p r a c o w n ik ó w  tej in sty tuc ji z w icedyrek to ­
rem  okręgow ym  n a  czele. W inni s ta n ą  p rzed  
sądem  doraźnym .

430.000 ZŁ. GRZYWNY
W C zęstochow ie znana firma handlów * 

Bci K onieczny, u k a ran a  zo sta ła  grzyw ną w 
w ysokości 400 tysięcy  z ło tych  za pobierani*  
cen lichw iarsk ich  źa sp rzedaw ane  w jej lok* 
lu a rty k u ły . S tw ierdzono, że"B cia  K oniecz­
ny dorobili się w k ró tk im  czasie m ilionow e­
go m ają tk u , głów nie z lichwy.

P o b era l oni ze sp rzedaży" ceny •  500%
wyższe od ceny zakupu.

N iezależnie od pow yższej afery , toczy się 
ś ledztw o przeciw ko  S tanisław ow i K onieczne­
mu, oskarżonem u o usiłow ane p rzekupstw * 
p rezy d en ta  m iasta  C zęstochow y ob. W ołań- 
skiego.

13)HELENA BBSUSZEfSKftmm HiE ZAPOMNĘ...
N I E  M A ...

Pamiętam ten odjazd na Pogodę: wielki dziedziniec bru­
kowany, pocięty chodnikami i ścieżkami w różnych kierun­
kach po środku coś, niby skwerki o połamanych i s łamszo- 
nych krzewach. Z jednej strony tyły gmachu PKWN z pół­
okrągłym wybrzuszeniem sali obrad, wzdłuż tego gmachu 
chodnik prowadzący do biura przepus'ek w su'erenie. Po 
idobyciu przepuski Irzeba było wracać na ulicę, żeby wejść 
od frontu po szerokich. oficjalnych schodach. Pracownicy 
PKWN mieli oczywiście przepustki s'ałe, więc do biura prze­
pus'ek chodzili tylko t. zw. in'eresenci.

Po drugiej s 'ronię tego wielkiego dziedzińca stał szereg 
rozmaitych "dcmos'w, garaży i sk’adnic, wśród k !órych go­
tow ał dom In'eftdentury, żół y, dwupiętrowy \  balkonami. 
W łaściwą In'enden'urę mieścił on na parterze, a na pię-rach 
m ieszkało paru ministrów 1 pracownicy PKWN. Przy wej-

5 ^-Ocfranana s!eń po pros'u pęka od ludzi zaaferowanych, 
c z e i n ś  chcących, o coś proszących z rad waliz i spod pleca­
ków. K'oś nieledv.de płacze błago 'n.cym głosem, ktoś inny 
ma o coś pre'ens: * i grozi awr.n'*-rą Kartki żywnościowe?  
Kar'1'- do stołów 1 ' ' Pokój? Łó^-n? Węrfiel?

W szy*'’'O In c-den'ura, wszvS’ko w Intendenturze. Od­
rapane brudne biurowe pokoje, gdzie 'zaharowaui pracowni­
cy tłoczą srę dokoła siebię lak samo, jan; petenci, w ięą cza­
sem tylko po tonie proszącym czy agresywnym z iednej słro- 
ny, a obronnvm. zniecierpliwionym albo władczym z drugiei. 
można określić, kto •« s'ara się .a k ‘o lu się wymawia, przy- 
s'a :e łaskawie, w  o';óle rządzi Sprawv ?vch icdnvch i tych 
drugich są ra swój sposób płynne i ciągle w stanie tworze­
nia się o* sku‘ek ciagłvch „zmian personalnych , „przesu­
nięć" ? ?. f  w składzie Tn‘e"denłitrv

V''<i-ód ln‘ę**•?<=?n*ów niektórzy zd!ąwszv plecaki i w y­
szukawszy dla swoich tobołów zaciszny kąt pod odrapaną

ścianą, czekaią z cierpliwym, zrezygnowanym zamyśleniem  
w twarzach zbiedzonych wojennymi wędrówkami. Bó In fen- 
dentura to nie tylko dach nad głową, s ołówka, siennik 
i łóżko, to przede wszystkim komunikacja, samochody, szo­
ferzy, a w ięc możność dos'ania się, a przynajmniej s arania 
Się o dos'anie do Białegos oku, Wołomina, Lubar'owa, R ze­
szowa, do zagubionych dzieci, do odnalezionej rodziny do 
spalonego domu, do urzędu na posadę... N ies'e y, równ eź 
nagminnie krzys'a:ą z państwowych „maszyn", jak już w ów ­
czas w Lublinie przy:ęło się nazywać samochody w szelkie­
go rodzaju spekulacji .szabrownicy, handlarze, przewożący  
zrabowane towary i fantastyczne wieści.

Na dziedzińcu, gdzie roi się od samochodów, szoferów  
1 podróżnych, właśnie ta sprawa prze;azdu i przewozu za­
łatwia się mniej ofic'alnie, na'onrast dużo prędzej. \V Y S a r " 
czy wsunąć „papierek" szoferowi w rękę i pos ąwić nov*ę 
na platformie, uczepić się*kogoś ,za'anać się za coś... Per las 
et fenaS. Szofer zarobi... Ile chce szofer?

V/ nieprawdopodobnym na'loku. aut 1 ludzi wielu szczę­
śliwcom udałd się od razu: oto już tkwią w najdziwaczniej­
szych pozach wysoko nad tłumem. Mnie; szczęśliwi biega a 
od ;ednej ciężarówki do drugiej, nie przestając molestować 
i błagać. Przegięci w tył pod ciężarem plecaków, podrą  
w górę walizy* i ’oboly, k'orych fame! szczęśliw i wcale n-e 
chcą brać już zsolidaryzowani z przeciążoną „maszyną , leci­
w ie na nią sami się dos'ali.

Ciężarówka była przeznaczona urzędowo w łaściw ie tyl­
ko dla nas, aniśmy się jednak spostrzegli, kiedy nas już ulo­
kowanych na tej rządowej maszynie, oblepił tłum nmofi- 
c?alnych podróżnych. Późuiej przez cały dz^eń na szerokich  
drogach ściga:ą nas prośby o zabranie, ciągłe wołąnja i ma­
chania reką tych w szys kich co z 'obołartii idą brzegiem szo­
sy, tak jak my przed miesiącem. I nasz szofer wymawia się, 
iak w ’edy przed nami sie wymaw:ano, przec;ążen?em ma­
szyny i brakiem nveisca W szvs'ko się pow'arza, z pewną 
zmianą działa?ących osób Nasz samochód skaczący wsrod 
wyrw, le :ów i min, nabiera na p?atformę, obładowuje się ile
tylko można ludźmi i pakunkami. . '

I !o 'tk że  się pow'arza* że od czasu do czasu słychać da­
lek ie huki artylerii. Bo mamy do wyboru dwie drogi, jedną

dalszą, objeżdża‘ącą da?eko front nad W isłą i drugą bliższą 
na którą niekiedy padają pociski. Wybieramy bliższą. .

Udało się. Przed wieczorem stoimy w jgkimś tragicznym  
miejscu, w obliczu połamanych drzew, ziemianek, okopów, 
zrudz'aiej, zrytej ziemi, pełnej dziur i wyrw. Pa‘rzy na nas 
para białych wołów przywiązanych do kołka, dziwi nas ia- 
kaś odrapana pakamera, dziwi nas tutaj wszystko, niezna­
ne i obce.

Dokoła nas pełno ognisk i biwaków sowieckiego wojska. 
Potykamy się o coś. co jest dachem ogromnej ziemianki 
przysypanej zienrą. Po chwili rozróżniamy wszędzie dookoła 
takie podziemne nory, pewnie cale mieszkania, bo wychodzi 
z nich cala rzesza żołnierzy radzieckich, mężczyzn i kobiet. 
Okazu:e się, że jes'esmy na naszym własnym placu, dawnie) 
takim innym, gdzie wśród brzóz, wiła się prześliczn e malow­
nicza ścieżka... Okazu:e się, że  'a odrapana pakąpiera, toinasz 
le'ni d o n , z kJórego jeszcze Niemcy zaczęli zdejmować de­
ski oszalowania i odrywać obie werandy. Okazuje się także, 
że Niemcy, k'órzy wciąż jeszcze trzymają s*ę w Legionowie, 
w Zegrzu na Bugu, a przede wszvs'kim w Modlinie, są w t e j  
chwili zaledwie b sześć kilometrów s ’ąd. ,

A nazajutrz rano, po nocy spędzonej na s?omie w napół 
zburzonym domu p a n a  "Wierzbickiego, okazu e się leszcze, 
źe w nocy ukradziono nam benzynę z samochodu, więc nie 
możemy wracać.

Nie w esoło. W głowie obracam na wszystkie strony 
wiersz Putramenta: — Chłoocze zbudź się, nie ma, -me ma, 
n:e ma ^wojego domu, nie ma mias‘a... Drzewa powycinano, 
popiołom i chwas om są wydane ul ce.

Nie ma nic. Obyż była chociaż benzvna. żeby od *ego 
nic" odjechać jak najdalej i iak namrędzei N gdy me uwie­

rzyłabym. że wcina może coś 'ak dalece zmjenić i snlugawić, 
iak t ę  naszą Pogodę. Jest po pros'u ohvdna Gdzie m o g ą  
być te wiśmowe drzewka, cały ma’v sadekv k <5ryśmv ra o- 
żyli z pomocą kochanego s‘arego Pio'ra Rosłoo*a? Gdr*et 
w o-'rS'e ies* ?o m?e:sce w dole za studnią w ogrodzie, gdzi« 
sadz:,:śmv drzewka?

N ic  m a "  , * ■ ( D c .  n . )
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Plonu Odbudowy Warszawy
Plan zabudowy przyszłej W crszawy, a 

więc pytaaiie, jak będzie wyglądać nasza sto ­
lica wzbudza coraz większe zainteresowanie.

Na konferencjach w W ydziale U rbanisty­
k i BOS z przedstaw icielam i władz państwo­
wych, miejskich, i  wiała nauki i organizacji.

np. wiele ludzi w Londynie, w Paryżu, Ber­
linie, Moskwie zawdzięcza swe życie w łaś­
nie tunelom metra.

Referent projektu  odbudowy stwierdził, 
że jeżeli chodzi o m etro — t» jest ono prze­
starzałym  już środkiem komunikacji, gdyż

poświęconych omówieniu i przodyskutow a- i budowano je tylko tam, gdzie miasto dusiło
niu planu zabudowy przyszłej W arszawy, 
wszyscy mćwćy podkreślali przede' wszyst­
kim doniosłość momentu udostępnienia spo­
łeczeństwu szkicowego planu nowej W arsza­
wy i w yrażali podziw dla tej wielkiej pracy, 
laką dokonali urbaniśoi BOS.

Jednocześnie, powodowani troską o dobro 
W arszawy, w yrażali oni swoje poglądy na 
różne tem aty, związane z projektem  planu i

się i innego środka kom unikacji nie można 
było wprowadzić t  braku miejsca na po­
wierzchni. N iejako więc z konieczności trze­
ba było uciekać się do przeniesienia ruchu 
ludności w podziemia.

Co do przyszłej obrony biernej m ieszkań­
ców i możności wykorzyetenia tuneli’ metro, 
jako schronów, to jedyną właściwą i sku­
teczną cbrćną wobec nowych środków wo

poruszali tem aty aktualne, pośrednio i po- j jennych byłoby tylko szczere dążenie do u- 
zom ie związane a "planem, jak  np. sprawę trzym ania światowego pokoju.
budowy sklepów przy ul. M arszałkowskiej. 
Uważali oni, ie  tego rpdzaju budowy są nie­
konsekwencją w realizacji wobec w spaniałej 
wizji przyszłej W arszawy. "

W śród wielu wniosków natury mniej ietot 
nej były wnioski i zastrzeżenia co do nie­
których koncepcji bardzo ważkie.

Plan nie przew iduje np. budowy kolei 
podziemnej, t. z>w. metro. W W arszawie ma 
być budowana szybka kolej miejska, która 
będzie przebiegać wśród zieleni, w soecjal- 
nydh wykopach, aby w bardziej ruchliwych 
punktach m iasta skryć się pod ziemię i zno­
wu wyjść na walną przestrzeń.

Jeden  z przedstaw icieli M inisterstwa zwró 
ci! uwagę, te  metro to rie  tylko szybka ko­
m unikacja miejska, ale i bezpieczeństwo lu­
dności w razie jakiegokolwiek konfliktu, 
czy kataklizm u. W  czasie ostatniej wojny

Zjazd Zw. Zaw. Pras. 
Samorządu Terytoria! e?o

Zarząd Okręgu Stoł. Zkv. Zaw. Pracow ni­
ków Sąm orządu Terytorialnego . i  U żytecz­
ności Publicznej w Polsce, zwołuje na dz. 4 
marca rb. walne ■ zgrom adzenie delegatów 
oddziałów.

Na porządku obrad; sprawozdanie zarzą­
du, wybory nowych władz okręgu oraz 
uchwalenie wniosków, dotyczących m. in. 
aktualnych zagadnień bytu pracowników

Niewątpliwie są to argum enty poważne — 
tak  z jednej jak i, z drugiej strony, które 
muszą być brane pod uwagę prey ostatecz­
nej decyzji co do realizacji pląsu.

Dalej wysunięte zostało zaetrzeżenie. do­
tyczące rozbudowy i unowocześnienia Pragi, 
które — zdaniem mówców — powinno od­
bywać się równolegle z rozbudową W arsza­
wy. Plan przew iduje sa Pradze budowę sta­
cji rozrządowej, rozszerzenie dwerca W scho­
dniego, budowę kilku dróg kołowych, a w 
dalszych etanach rozbudowy nawet przesu­
nięcie zabudowań aż do brzegów samej W i­
sły.

Wysuwano również obawy, że plan idzie 
w kierunku ograniczenia aarówno rozbudo­
wy całej W arszawy, jak 1 rozmachu do o- 
kreślonycb ram, gdy tymczasem życie samo 
może wiele zmienić, stw arzając warunki, w 
których plan okaże *ię czynnikiem krępu ją­
cym i hamującym, gdyż aie wiadomo, c*y 
,pod naporom potrzeb miasta i państwa pe­
wien rodzaj przem ysłu nie bedsio musiał w 
najbliższej przyszłości być powołany tu do 
życia. Jednakże projektodaw cy, planując u.- 
m ieszezerie w W arszawie tych czy innych 
gałęzi przemysłu, pozoetawiają w poszcze­
gólnych dzielnikach miasta dosyć znaczne 
obszary, jako rezerwę, które mogą być wy­
korzystane dla dalszej rozbudowy, o ile za j­
dzie tego potrzeba.

Między innymi zwrócono uwadę że skoncen 
trowanie przemysłu ł przedsiębiorstw  uży te­
czności publicznej, jak elektrowni, gazowni, 
rzeźri cemtralnęj i t. p. na Żeraniu — mimomiejskich.
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Kronika wypadków Warszawy
ŚMIERĆ POD SAMOCHODEM

Przy ul. Towarowej- 23 zo6tał przejecha­
ny przez samochód i zm arł na miejscu męż­
czyzna nieznanego nazwiska.

ZATRUCIE WÓDKĄ 
W ładysław a Wiśniewska (1. 57), zamiesz­

kała  przy ul. W ilczej 59, ciężko zachorowa­
ła po wypiciu „bimbru".

OD WYBUCHU NIEWYPAŁU 
Kazimierz Hubolewski (1. 36), zam ieszka­

ły  na Żoliborzu, przy ul. Mickiewicza 52. zo- 
*tał ciężko poraniony wskutek wybuchu po­
cisku, znalezionego wśród ruin.

ZACZADZENIA 
Olga Klfaz i Helena Kazimierska, zamie­

szkałe przy Al. Jerozolim skich 95, zmarły 
na skutek zaczadzenia.

Jan  (13 1.) i Stefan (18 1.) Gładyszowi* 
ulegli-zaczadzeniu w mieszkaniu przy uł. Ba 
gatela 13. • '

SAMOBÓJCZY SKOK
Kijowski Kazimierz (1. 39), zamieszkały 

przy ul. Mickiewicza 30, skoczył z drugiego 
piętra i doznał stłuczenia prawej stopy.

ZABITY PRZEZ GRUZY
U zbiegu ul. Karowej 1 Dobrej wskutek 

zawalenia się ściany zrujnowanego domu, zo­
sta ł przysypany gruzem Podgórski S tani­
sław, la t 45. Nieszczęśliwy poniósł śmierć na 
miejscu.

DziWń iVaxrzawf/
NIE JECHAĆ NA STOPNIACH 

TRAM W AJU
Dyrekcja Mjejskich Zakładów Komunika­

cyjnych zawiadamia, ie  wraz ze zmianą 
prześwitu torów na norm alną szerokość 1435 
mm, zwężone również zostaje międzytorze, 
a, co za tym idzie 1 odległość między pu­
dłam i m ijających się wagonów.

W związku z powyższym Dyrekcja M iej­
skich Zakładów Komunikacyjnych uprzedza, 
iż znajdow anie się na międzytorzu tram w a­
jowym podczas mijania się pociągów, jak 
również jazda na stopniach i czepianie się 
wagonów od strony międzytorzu grozi nie­
bezpieczeństwem u tra ty  życia.

OTWARCTE LABORATORIÓW 
POLITECHNIKI

Dn 2-go marca rb. odbędzie sfę w gma­
chu Eleiktrctechrlki Politechniki W ars za w- 
szawskiej otwarcie laboratoriów  Wydz. Elek 
trycznego.

Program  uroczystości przew iduje m. In. 
spraw ozdanie dziekana prof, d r inż J  L. 
Jakubowskiego za okres ubiegły; przemówi* 
tri* m inistra Przem ysłu H. Minca; ślubowa­
nie nowych doktorów  nauk technicznych o- 
raz wykład inauihiracyjny.
ODCZYTY W MUZEUM NARODOWYM

W niedzielę, dnia 3 marca rb odbędą się

dwa odczyty w ta li odczytowej Muzeum Na 
rodowego.

O godz 12-ej Inż. arch. F  Ka-nelerza p t. 
Skarpa — oś kompozycyjna Warszawy".

O godz 16 30 — N O 'Brien de Lacy p t. 
iDzielnica Starom iejska w W arszawie”.

Oba odczyty ilustrowane będą przezro­
czami

ZEBRANIE STOWARZYSZENIA 
TECHNIKÓW

Zarząd Stówarzysnenia Techników Pol­
skich w W ?rrzawie (uł. Czackiego 3 5) za- 
só idam ia Członków, że w dniu 8 marca b. 
r. w godzinach 16 — 18 odbędzie się w loka 
1 i Klubu Inteligencji Praeitiącej przy ul Mo 
kotow skiej 25 zebranie Klubów* Członków 
Stowarzyszenia.

Zarząd prosi Członków o jak  najliczn iej­
sze przybynfe.

ZABAWA TANECZNA W SALI 
„WEDLA"

W  dniu 2 marca o godz. 21-oj w ta li „We 
d la" p rzy  ul. Zamoyskiego 26 na P radze Ro 
botniczy Klub Sportowy „Rywal" przy 
współudziale Ligi Kobiet, urządza zabawę ta 
□oczną.

Dochód z zabawy przeznaczony fest na 
zasilenie funduszów Ligi Kobiet przy fabry­
ce „E W edel".

SJHgA«W RIO

P R Z E T A R C I N IE O G R A N IC Z O N Y
D yrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów w

uy na dostawę stempli kauczukowych i napr 
Oferty w zapieczętowanych i zalakowa 

„O ferta na dostaw ę rtem pli i napraw ę dato 
1946 r. gedz. 12 włącznie do skrzynki oferto 

Bliższe informacje oraz wzory ofert o 
D yrekcji ul. Sw. B arbary 2 IV piętro, pokó 

D yrekcja zastrzega sobie prawo zmnie 
renta bez względu na cenę oraz unieważni* 
szenia jakichkolw iek odszkodowań".

W arszawie ogłasza przetarg nieograniczo-
awę datowników.
nych kopertach z napisem na kopercie 
wników" należy składać do dnia 15 marca 
wej D yrekcji. • *
frzyronć można w Oddziale Gospodarczym 
i Nr 20 w godzinach biurowych.
■'szenia lub zwiększenia ilości, wyboru ofe- 
uia przetargu bez podauia przyczyny i pono-
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najlepszych warunków i możliwości komuni­
kacyjnych — może na skutek kataklizm u 
stw orzyć dla m iasta trudności w zaopatrze­
niu mieszkańców.

Sprawa w ykorzystania, względnie usunię­
cia gruzów była również poruszana na kon­
ferencji. Istnieją różne możliwości rozwiąza­
nia tego zagadnienia. Jedną  z nich jest prze­
róbka gruzu na m ateriał budowlany, drugą— 
wywóz gruzu na tereny podlegające regula­
cji, jak brzegi W isły, do zasypywania glinia 
nck, dołów, dla korekty Skarpy, wreszcie po 
zastawienie gruzów na miejscu i po odpo­
wiednim wzmocnfenhi — budowanie na tym 
podłożu nowych ulic i domów, przez co po­
ziom ulic byłby o kilka metrów wyższy. Ten 
ostn'mi sposób ma być np zastosowany w 
jednym z miast francuskich, mianowicie Ca­
lais które uległo również całkowitemu zni­
szczeniu i które będzie odbudowywane na 
gruzach i podniesione o 3 m. wyżej.

Dotąd jeszcze nie wiadomo, jak u nas bę­
dzie rozstrzygnięta sprawa wykorzystania 
gruzów. W  tym kierunku prowadzone są na­
dal szczegółowe badania. Przy sposobności 
należy zaznaczyć, że UNRRA zapropono­
wała 40-tu polskim inżynierom wyjazd do 
różnych krajów, gdzie w ystępują te same za 
gadinienia przy odbudowie zniszczonych 
miast, celem zapoznania się z nowymi meto­
dami pracy i nowymi zdobyczami wiedzy i 
techniki w tej dziedzinie.

Jeżeli chodzi o metody, jakie należałoby 
zastosować przy odbudowie W arszawy, to 
wywołały one wielkie zainteresowanie wśród 
przedstaw icieli wyższych uczelni. Już  utwo­
rzone zostały przy tych uczelniach specjal­
ne instytuty, których zadaniem jest przestu­
diowanie poszczególnych zagadnień dotyczą 
cych życia skupisk ludzkich i ich potrzeb i 
wyciągnięcie odpowiedn-ch wniosków oraz 
postulatów, k tóre będą musiały być spełnio­
ne, aby mieszkaniec nowoczesnego miasita 
mógł korzystać ze wszystkich zdobyczy, da 
jących pełnię wygód i gw arantujących zdro­
wie. (v)

m
PART i l

Z ŻYCIA
PIĄTKOW E ZEBRANIA DYSKUSYJNE

Sekcja kulturalno - oświatowa Dzielnicy 
Śródmieście wznawia piątkowe zebrania dy­
skusyjne W najbliższy piątek, dn 1 marca 
o godz. 16.30 w lokalu Dzielnicy (Mokotow­
ska 51) tow Sendłak wygłosi odczyt p. t. 
„Ruch spółdzielczy w Polsce".

ZEBRANIA 
Dnia 1 marca o godz. 17-ej odbędzie się 

ogólne zebranie członków Dzielńicy Żolibórz. 
Obecność obowiązkowa.

ZEBRANIE AKTYWU 
W niedzielę, dn. 3 marca o godz. 10 rano 

odbędzie się- w lokalu Dzielnicy Powiśle 
(Tamka 18) zebranie aktywu pod hasłem: 
„Chleb i wybory", na którym referaty ria te ­
mat programu gospodarczego wygłoszą: tow 
Czesław Bobrowski, preze* CUP-u oraz red 
nacz. „Przeglądu Socjalistycznego" tow. J u ­
lian Hochfeld.

W związku z tym zebraniem WKPPS za­
rządza odwołanie wszystkich zebrań p a rty j­
nych.

ZEBRANIE EGZEKUTYWY 
W K PPS zawiadamia, że zebranie nowo - 

wybranej egzekutywy celem ukonstytuow a­
nia się odbędzie się w poniedziałek, 4 marca 
o godz. 16 w lokalu W KPPS (Śnieżna 4).

ODPRAWA PRZEWODNICZĄCYCH 
I SEKRETARZY 

Odprawa przewodniczących i sekretarzy 
województwa warszawskiego odbędzie się we 
wtorek," dp. 5 marca r  b o godz. 10 rano w 
lokalu WK PPS (ul Ś mężna 4).

NOWE WŁADZE DZIELNICY 
CENTRALNEJ 

Na dorocznym walnym zebraniu Dzielnicy 
Centralnej PPS przy ul Szwedzkiej 2'4, u- 
konstytuow ał się nowy Komitet Dzielnicy w

Związki i Stowarzyszenia Artystyczne
w szeregach ruchu zaw odow ego

(SAP) W Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych odbyła się wstępna konferen­
cja przedstawicieli związków t stowarzyszeń 
artystycznych łącznie z przedstawicielami 
Komisji Centralnej Związków Zawodowych 
oraz Ministerstwa K ultury i Sztuki, m ają­
ca na celu ustalenie form współpracy związ­
ków i stowarzyszeń artystycznych w ram ach 
Zrzeszenia Pracowniczych Związków Zawo­
dowych (KCZZ). ,

Z ram ienia Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych udział w konferenejl wzięli 
tow. tow.i Kazimierz W itaszewski — prze­
wodniczący KCZZ, W łodzimierz Sókorskt -  
sekretarz KCZZ oraz Lucjan Marek kie­
rownik W ydziału Organizacyjnego KCZZ.

Z famienia M inisterstwa K ultury i Sztu­
ki wzięli udział tow. tow : M ichał Rusinek, 
Janina Morawska-Millerowa.

Ponadto w konferencji reprezentowane 
były związki i stowarzyszenia artystyczne.

Na konferencji związki i stowarzyszenia 
artystyczne przyjęły deklarację treści na­
stępującej! i -I

Komisja Porozumiewawcza Związków i t

Stowarzyszeń Artystycznych odbyła w dniu 
25 lutego rb. posiedzenie łącznie z przed­
stawicielami Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych.

Po wymianie zdań, przedstawiciele Związ­
ków i Stowarzyszeń A rtystycznych stw ier­
dzili:

1) Że wszystkie Związki i Stowarzyszenia 
A rtystyczne oddawna pragnęły włączyć się 
w szeregi ogólnopolskiego robotniczego i 
pracowniczego ruchu zawodowego;

2) ż* wszystkie Związki i Stowarzyszenia 
A rtystyczne przyłączają się całkowicie do 
ideowej deklaracji Zrzeszenia Pracowni­
czych Związków Zawodowych (KCZZ), przy 
jętej na Kongresie I (VII) Związków Zawo- 
dowych, odbytym w dniu 18—21 listopa­
da 1945 r.;

3) że wszystkie Związki i Stowarzyszenia 
Artystyczne postanaw iają powołać komisję 
złożoną z przedstaw icieli po jednym z każ­
dego związku i stowarzyszenia artystyczne­
go, dla opracowania szczegółów ścisłej 
współpracy z Zrzeszeniem Pracowniczych 
Związków Zawodowych (KCZZ),

Złodzieje wszvstko kradna
nawet szklą z szafek z fotografiami

(SAP) Przed paru tygodniami zostały u- 
stawione w kilkunastu punktach miasta o- 
szklone szafki BOS-u z fotografiami i zesta­
wieniami, ilustrującym i wyniki pierwszego 
etapu odbudowy. ’■

Nie minęło kMka dni, a z paru szafek 
zniknęły... szyby Szkło było dość dużych 
rozmiarów. W  jednej z szafek przy Al J e ­
rozolimskich złodzieje zabrali szkło razem z 
ramami.

Rzecz jasna, że pozbawione osłony foto­
grafie i napisy uległy zniszczeniu.

Ale to nt« wszystko.

SPORT
MIĘDZYNARODOWE z a w o d y  

BOKSERSKIE W KATOWICACH
Do Katowic przybędzie w dniu 10.111 br. 

reprezentacyjna drużyna bokserska ze Sło­
wacji Mecz reprezentacyjny odbędzie się w 
Hali Sportowej, k tó ra  pomieścić może 20 ty ­
sięcy ludzi.

t u  R A D I O
SOBOTA. 2 MARCA

6 15 Mur. z płyt. 7.05 Gimnastyka por. 
7.15 Muz z p ły t 7.45 Powt dzień, por 7.50 
Muzyka z płyt. 1100 Kronika W-wy , 12.20 
Pieśni w wyk M Drewniakówny. 1300 Ko­
ncert rozrywk | i  00 Dzień połudn. ,16 00 
Aud dla dzieci starsz 16 30 Muz. fortepia­
nowa 17 10 Koncert muz lek w wyk Sek­
stetu PR 19 00 Aud. muz ludowej 19 30 
Dzień wiecz Bal aRdiowy: 20 00 Muz ta ­
neczna 23 00 Ostat. wiad. dzień. rad. 23.15 
Muzyka taneczna.

O kazuje się, ż* nie tylko szabrowników 
zainteresowały szafki BOS-u Na Żoliborzu 
ktoś, widocznie przez niepwagę wybił kawa­
łek szyby w jednej z propagandowych wi­
tryn BOS-u N azajutrz ktoś tę samą dziurę 
zała tał troskliwie wstawionym i dokładnie 
okitowanym kawałkiem szkła.

Różni są ludzie W arszawy.

PKO i B ank PX0
(vbs) W diniu 28 lutego odbyła się konfe­

rencja prasowa, poświęcona omówieniu dzia 
łalności Pocztowej Ka«y Oszczędności 
(PKO) i Banku Polskiej Kasy Opieki (Bank 
PKO).

W konferencji wzięli udział kierownik 
PKO, dyrek tor P. Jarock i oraz r.-dyrektor 
Banku PKO — J . Gronziewicz.

raii

składzie: przewodniczący — tow. W ilirr- Ra* 
mus, 3-ch wiceprzew. tow. tow Jan  Góra, 
Józef Zalewski. Eug. Rutkowski, sekr. — 
tow. Rosiecki, skarbnik tow. Edw. Ostrow­
ski.

ZEBRANIA PARTYJNE 
Piątek, 1 marca — godz. 17 — Dzielnicą 

Grachów — zebranie z referatem.
Godz. 18 — Dzielnica Ochota — zebrani* 

z referatem tow Kasiackiego.
Godz. 15 — zebranie Koła PPS przy Cen­

trali Telefonów (ul. Piusa 19).
Dn. 1 marca •  godz, 17-ej odbędzie się 

ogólne zebranie członków Dzielnicy Żolibórz. 
Obecność obowiązkowa.

W niedzielę, dnia 3 marca rb. o godz. II  
w Domu Partyjnym , przy ul Chocimskiej 4, 
odbędzie się zebranie członków i sympa­
tyków z referatem low. red. Zbigniewa 
Mitznera. .

ZEBRANIE KOŁA PRELEGENTÓW 
PRZY KW P P S 

W lokalu KW PPS przy ul Śnieżnej 2'4 
odbędzie się 28 b m o godz I 16-ei zebrania 
Koła Prelegentów, na którym tow St Grusza 
wygłosi referat o Organizacji Narodów Zje­
dnoczonych

ZABAWA TANECZNA 
Sekcja Kobieca Dzielnicy Śródmieście —• 

zaprasza towarzyszy na Zabawę Taneczną, 
k tó ra -odbędzie się dnia 2 marca (od godt. 
20 do rana) w lokalu Partii, uL Mokotow­
ska 51.

O rkiestra taneczna pod dyr. Władysława 
Brzezińskiego Niespodzianki. Bufet — ceny 
niskie.

Całkowity dochód przeznaczony na „Po­
moc zimową" i zakupienie Sztandaru Dziel­
nicy.

Przedsprzedaż biletów w sekretariacie.
ZABAWA TANECZNA 

Koło PPS przy Prezydium Rady Mini- 
atrónf zaprasza towarzyszy i sympatyków 
na zabawę taneczną, któia odbędzie się dn.
2 marca (ód godz 21-ej do rana) w lokalu 
Kasyna Pracowników Prezydium Rady Mi­
nistrów przy ul Krak -Przedmieście 46— t t .  
Dochód przeznaczony na ufundowanie sztau 
daru Koła PPS Przedsprzedaż biletów w .Se 
kretariacie PRM.

(KIMA)
Kino Atlantic ul Chmielna 33. Program 

składany filmów polskich
„Proces Norymberski". „Wieczór Wigilij­

ny" z Zelwerowiczem i inne.
Kino Polonia Marszałkowska 56 Film ra­

dziecki Świat się śmieje" i aktualności 
Kino Tęcza Żoliborz Sasina 4 Skrzydla­

ty dorożkarz" i aktualności
Kina Syrena Praga, Inżynierska 4 „Nieu­

chwytny Smith".
UWAGA: Bilety ulgowa w przedsprzeda­

ży dla członków Zw Zaw • OrgantzaiyJ 
Młodzieżowych do nabycia zbiorowo w Ra­
dzie Zw Zaw przy uł Targowej 15 orez Zw. 
Zaw Prac Bodowi ul Marszałkowska 12, 
wdziennie od 9 dn 12-ej w pot

Początek seansów: w* wszystkich kinach! 
13 t5 17. 19. w niedzielę t święta poranek 
i U ej.

(TEATRY J
Opera |Marszałkowska 8) Godz 17 30 

Cyrulik Sewdsk* Rossiniego 
Teatr Polaki (Karasia 2). O ogdz. 17.30 

Lilia Weneda".
T e a t r  P o w sz e c h n y  m t f  W a r a za w y  (Z e - 

n»o/.<tbiego 20) dramat Henryka Ibseoa ..Wróg 
lu d u ” .

Teatr Camedla tSzwedzks 2-41 cod n eo­
nie o godz 18 komedia karnawałowa M Ba­
łuckiego p t „Dom Otwarty w reżyserii J. 
Bielicza

Teatr Mały (Marszałkowska 81) — •
gndz 18 komedia Antoniego Cwojdzińskiego: 

Freuda teoria snów".
Prask' Teatr Rewir (Zygmiintriwska 8): 

gra codziennie rewię pt .Aby do wiosny". 
Pocz o godz 17 s 19 W niedziele i świętu 
o 15 17 i 19

Salo Wedla  łżsm oi-klego 26) r dziś U 
gndz 18 .Skiz Zapolskiej i  Mieczysławą
Ć w ik l iń s k a

OGŁOSZENIA DROBNE
DR MED SIEŃKO KSAWEKV li  W ar- 

szawvl specialist* chorób skórnych t we­
nerycznych pęcherza Przvim oie ł ódż ul.
Kilińskiego 132 w godz 12 — 2 t 4 — 6  
Tćl nr 205 55 91

oEuwse
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JEROMINTAK MARIAN, zam. w Holubli, 
pow Siedlce, zgubił dnia 10 II r  b. na dwor­
cu Głównym w W arszawie kartę re jestracy j­
ną R K U - Siedlce, k tórą  uneważnia. 215

ZGUBIONĄ kartę  rejestracy jną R. K. U. 
Ostrowiec, na nazwisko Kaczmarski Kazi­
mierz, Starachowice, K rótka 6, unieważniam

223

SKRADZIONO kartę  rejestracyjną R K U. 
Ostrowiec na nazwisko K aczm ^r-t Mieczy­
sław, Starachowice, Kilińskiego 33. 228

CENY O G Ł O SZEŃ : O g łoszen ia  drobne po 5 zł ze wyraz p o*zulciwania rodzin i pracy po 3 zł U rz ęd o w e ,  przetargi, nekrologi 1 mm szerok ośc i  1 szpalta pr. 10 z) rek la m o w e  15 zi 
W  tek śc ie  red 25 zł, t łustym  d ru k iem  100 proc drożej W numerach, n ied z ie ln ych  50 proc drożej ’ Przy w ie lok ro tn ych  o g łoszen iach  — rabat Za term in ow y druk og łoszeń  Adrn

nistracia nie odpow iad a .
O g łoszen ia  przyjmuią; D zia ł  O g ło s z e ń  R obotn ika"  —- W a rsza w a . Al J e r o z o l im s k ie  nr 121 Polska A gen cjaP rasow a  P A P  Biuro O g łoszeń  i R ek la m  — W arszaw a , Pierackłetfo  11. 
P la c ó w k i  „C zyteln ika"  w  W a r s z a w ie -  Ś rod kow a 7. N o w y  Swiat 47. M a r sz a łk o w sk a  62. P u 'aw sk a  49 Roz dzie ln ie  gazet  PI Inwalidów  IŻoltbórz). Z ygm u n łow sk a  6 i P ozn ańska  *8. 
B iu" .  „Orbisu": W arszaw a . Al Jerozo l im sk a  39 i Pra^a. T argow a 7 0  — W oln ość"  W a rsza w a , ul M a r sz a łk o w sk a  95. S pó łd z  Ag Prasow ej „G L O B" — D zia ł  R ek lam y — tli Złofa 4.

Dział R ek lam y  S p ó łd z  W v d a w n  „ W y d a w n ic tw  r, l u d o w e " ' — ul Ba^a ela 10 m 35 *e! m 8 f>7 79
REDAGUJE KOMITET B -  05244 Nakładem Spółdzielni Wydawniczej „Wiedza" Druk Spółdz Wyil „W iedza u l — „Robotnik"


